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Od Administracji 


„Gazety Narodowej“. 


Z rozpoczynającym się nowym kwarta- 


ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 

Cona Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . . . . à złr. 2 
RRANANIE „ada nesie menia 40 

We Lwowie z odnoszeniem do domu: 


Miesięczaie . . . złr. 1:50 


Lwów dnia 1. października. 


Preliminarz morawskiego budżetu 
krajowego na rok przyszły wykazuje niedo- 
bór, na którego pokrycie potrzeba będzie zwię- 
kszyć dodatek krajowy z 28 ma 29 centów od 
jednego złotego podatków bezpośrednich, co 
zazem z dodatkiem indemnizacyjnym wynosić 
będzie 86 centów od jednego złotego. Ziwię- 
podatku krajowego jest następstwem 
podwyższenia kosztów na szkolnictwo ludowe o 
200.000 zł. 

Wiadomość o zamiarze przejścia na prawo- 
sławie mieszkańców gminy Podragi w Krai- 
mie była mylną; chcą oni tylko utworzenia sa- 
moistnej parafli. 

Jako wiadomość pochodzącą z Wiednia po- 
dają, że młodosłowieńcy ga sejmie w (e- 
loweu zamierzają podnieść kwestję przywrócenia 
królestwa Słowieńskiego. Tymczasem królestwa 
takiego nigdy nie było, na sejmie celowieckim, 
tj. karynekim nie ma młodoczechów i zasiada 
w nim w ogóle tylko dwóch Słowieńców. 


Rząd węgierski zawezwał rząd serb- 
ski do delegowania komisarzy do budowy me- 
stu na Sawie pod Mitrowicą, której to bu- 
dowy oba rządy według zawartej umowy miały 
wspólnie dokonać z udziałem 1/; kosztów ze 
strony Serbii a ?/, ze strony Austro-Węgier. 
Rząd serbski odpowiedział, że nie może przy- 
stąpić do dzieła bez umyślnego zezwolenia sku- 
pezyny. Odpowiedź ta wywarła nieprzyjemne 
wrażenie w Peszcie. 


Rosyjskie dzienniki są rozsrożone na 
szacha perskiego za to, że Anglikom dał 
koncesją na założenie Banku perskiego wraz 
£ eksploatacją kopalń i prawem otwarcia żeglugi 
na rzece Kurunie, Petersb. Wiedom. powiadają, 
że jesito złoty interes, ale że odtąd Persja 
zwłaszcza pod względem finansowym popadnie 
w zupełną zawisłość od Anglii, Rosji przeto nie 
wypada nie jak tylko zwinąć poselstwe w Tehe- 
ranie i we wszelkich sprawach perskich udawać | 
się do Londynu. ( "Ee 

Nowoje Wremia donosi, że w ciągu jesieni 
dokonane zostaną najsurowsze i szwzegółowe 
rewizje kolei południowych i po- 
granieznych, rozumie się, w celach woj- 
skowych. 

Petersb. Wied. poświęciły obszerny artykuł 
kolonizacji niemieckiej w gub. eka- 
terynosławskiej. Okazuje się, iż w ciągu osta- 
tnich lat 15—20 ilość własności ziemskiej w rę- 
kach niemieckich wzrosła tam olbrzymio. W r. 
1871. w gub. ekaterynosławskiej było 45 kolo- 
nij niemieckich; w r. 1887 z tych kolonij utwo- 
rzyło się już 47 wsi, zajmujących 348.215 dzie- 
sięcin gruntu. W tej ilości zawiera się 104.298 
dziesięcin, nadanych początkowo kolonistom, czyli 
że w ciągu lat 16 obszar własności niemieckiej 
powiększył sią trzykrotnie. Są to przeważnie 
grunta, nabyte u większych właścicieli ziemskich. 
Tak np., jak widać ze sprawozdań urzędowych, 
w czterech tylko powiatach Niemey nabyli 
127.488 dziesięcin gruntu. 


SKUTECZNE WODY. 


Opowiadanie starego medyka, 


(Dokończenie) 


Po miesiącu już prawie tak sumiennie pro- 
wadzonej kuracji, kiedy należało myśleć o po- 
wrocie do domu, panu Karolowi dziwnie się jakoś 
smutno na sercu zrobiło. Prezesowa potrafiła 
całą sprawę przeprowadzić tak dowcipnie i zrę- 
cznie, że do ostatniego dnia rozmiłowany już na 
zabój pan Karol ani się domyślał, iż śliczna 
panna Marja jest ową wzgardzoną, mieszkającą 
o miedzę sąsiadka, Wiadomość o tem w pier- 
wszych dniach byłaby go najniechybniej spło- 
szyła i odstraszyła ; przewidywała to przebiegła 
ciocia, wiedząe dobrae, iż raz usidlony, wyrwać 
się już z tej sieci nie zdoła. 

Jakoż rozmiłowany konkurent, ani myśląc 
walczyć z uczuciem, a coraz bliższe i serde- 
czniejsze zawiązując stosunki z panną, która go 
też zawsze bardzo mile witała, widząc wreszcie 
zbliżający się czas powrotu do domu, postanowił 
zrobić krok stanowczy i... oświadczyć się osta- | 
tecznie. 

Ba! łatwiej to pszedsięwziąć, aniżeli wy- 
konać. W tak subtelnej sprawie nie dość jest 
chcieć, gdyż tysiączne, nieraz błahe i- najdro- 
bniejsze okoliczności stoją na przeszkodzie. Na- 
wiązanie też rozmowy w danym kierunku nieza- 
wsze jost łatwem ; kilkakrotnie już nawet w tym 
eelu próby pana Karola jakoś się nie wiodły. Co 
zaś jeszcze było rzeczą najciekawszą, że zadu- 
rzony i zaślepiony pan Karol spostrzegł się, iż 
do tej pory jeszcze nie wiedział, jak się nazywała 
jego bohdanka ; ta kuracja wodami uczyniła go 
widać nawet demokratą; cóż to jest nazwisko? 
pomyślał sobie — ezeza forma, nie więcej ! 


łem prosimy Szanownych naszych prenume 


się zmusimy*. Rzeźbiarz Ferrari, autor 


Jakiś Niemiec podał prośbą, aby mu wolno 
było swoją majętność, położoną w gub. war- 
szawskiej przezwać Bismarkhof. Prośbę tę natu- 
ralnie odrzucono. 


Cesarz niemiecki przyjmował wezo- 
raj z wielką okazałością posłów sułtana Zanzi- 
baru i przyjął przysłaną mu w darze broń. 


Z Paryża donoszą, że senator Naquet, 
jeden z najgorliwszych zwolenników Boulangera, 
zamierza podobno wyprzeć się swego szefa i stać 
się anfibdlanżystą. Według wiadomej taktyki 
„Alliance israelite“, mają żydzi w każdym kraju 
reprezentantów we wszystkich stronnictwach wy- 
bitnych ; dezereja Naqueta świadezyłaby, że ży- 
dzi uważają stronnictwo Boulangera za przepa- 
dłe, a dalszy w niem, udział za szkodliwy dla 
planów „Alliansy*. 


Medjolańska Perseveranga, jeden z najwa- 
Łniejszych organów włoskich, ogłasza artykuł, 
przypisywany b. ministrowi Visconti Veno- 
sta, w którym gani politykę OCrispiego i oświad- 
cza, że Włochy powinny wprawdzie utrzymywać 
stosunki przyjacielskie z Niemcami i Austrją, ale 
nigdy nie wiązać się z niemi przymierzem, może 
ono bowiam wciągnąć je do wojny bądź z Fran- 
eją, bądź z Rosją, która nie wyrządziła im prze- 
cież żadnej krzywdy. Dodaja w końcu, iż jedyną 
właściwą zasadą polityki Włoch powinna być 
neutralność, jako mogąca im zapawnić rolę po- 
średnika, 

Twórcy pomnika Giordana Bruno roz- 
pisują teraz w dalszem następstwie składkę na 
wzniesienie w Rzymie pomnika „wielkiemu 
rewolucjoniście z Nazaretu, Chrystu- 
sowi*. Pisma radykalne oświadczają, że „bę- 
dzie to manifestacja przeciw ołtarzowi i trono- 
wi; całe Włochy powinne się skłudać na ten 
pomnik „wielkiego socjalnego demokraty“, i jak 
pod presją narodu rząd włoski uezestniczył w 
obchodzie na cześć Giordana Bruno, i tem siłę 
ludu aznał, tak. tym znowu pomnikiem Watykan 


pomnika Giordana Bruno, ofiarował swoje usługi 
w tej także sprawie. 


Kardynał Simeoni, były sekretarz stanu, a 
obecnie prefekt kongregacji de propaganda fide 
przedłożył papieżowi projekt reformy insty- 
tucji misyjnej. Nowe zakłady misyjne ma- 
ję być urządzone w Persji, Indjach Wschodnich, 
Chinach, Japonii i Afryce, Fundusz propagandy 
na cele misyjne powiększył się w ciągu ubiegłe- 
go roku przeszło o milion franków. W tych 
dniach otworzono testament kardynała Massai. 
-sławnego misjonarza afrykańskiego; kardynał 
cały swój majątek, wynoszący 100.0000 franków, 
zapisał propagandzie na misje w kraju Gallasów 
w Abisynii, 


Z Londynu donoszą: Bardzo doniosłe za- 
rządzenia w celu obrony Aindyj zostały już 
dokonane. Afganistan żostał z trzech stron oto- 
czony wojskami państw krajowych, poddanych 
Auglii. W Kaszmirze sprawują naczelne rządy 
komisarze cywilni, a wojska książąt otrzymały 
instruktorów i dowódzeów angielskich, karabiny 
magazynowe i działa, Te angielskie kadry wy- 
noszą 18.400 ludzi, a wojsko krujowe graniczne 
ne północy 100.000. Na południu utworzoną zo- 
stanie w tyn samym celu kadra z 14.000, kor- 
pus wielbłądowy, bataliony trenowe. W Lahore 
otwarto szkołę kadetów dla synów arystokracji 
indyjskiej. Tym sposobem stworzono niezwycię- 
żony łańcuch obrony. ` 


Podczas wjazdu królowej Natalii do Bel- 
gradu rezydencja posła rosyjskiego była przy- 
strojona chorągwiami, poseł Persiani złożył jej 
wizytę. Król Aleksander pisał do matki, wyraża- 
jąc boleść, że nie może jej zaraz przy przybyciu 
powitać ; zresztą wzbraniał się widzieć z nią bez 
zezwolenia ojca. 


postanowić, bo już i ezas było wyjeżdżać z War- 
szawy; ksiądz Bukraba naglił z jednej strony, 
bo nie chciał już tu dłużej siedzieć, z drugiej 
codzień rano i wieczór gderał i nudził stary Łu- 
kasz, który tęsknił do domu i polowania, a nie 
mając eo robić, eałemi dniami spał w przedpo- 
koju za parawanem, aż mu oczy od tej wygody 
ponabrzękały. 

Było to już ku końcowi lipca; pan Karol, 
jak zwykle, około piątej pociągnął na Królewską, 
na ten raz jednak smutny i znękany. 


W takich okolicznościach trafiają się zda- 
rzenia i wypadki, któremi niezawsze i niekonie- 
cznie sam los jedynie rozrządza; bywają dowci- 
pne mamy i ciocie, umiejące bardzo zręcznie 
wypadkami nawet kierować. Ozy tak było w tym 
razio? niewiadomo; dość, że pan Karol, przy- 
szedłszy do mieszkania prezesostwa, zastał w do- 
mu samą jedną tylko pannę Marjannę — gospo- 
darstwo bowiem byli w mieście i za chwilę do- 
piero mieli powrócić. 

licznie dzisiaj wyglądała siostrzenica pani 
prezesowej; ubrana bowiem była 4 wielką pro- 
stotą, jakoś niby po wiejsku i po staroświecku, 
w białej prościuchnej sukience z błękitną jedy- 
nie przepaską, z włosami splecionemi w dwie 
bnjne kosy, z błękitnemi również kokardami u 
końców, które bujając się swobodnie, nadawały 
pięknej i świeżej pannie Marjannie charakter 
prawie dziecinny. Panu Karolowi na jej widok 
zamajaczyły się w umyśle jakieś mgliste obrazy 
przeszłości, z których na razie sprawy sobie zdać 
nie umiał. 

O ile zaś pan Karol był dzisiaj smutny i 
przygnębiony, o tyle panna Marja znowu miała 
humor wesoły i powitała go bardzo serdecznie. 
To go jeszcze bardziej jakoś onieśmieliło, czuł 
ważność chwili przy tak dobrej sam na sam 
składającej się sposobności, i gdy w samotnych 
dumaniach najzgrabniej układał sobie nieraz ca- 
ły tok mającej się przeprowadzić stanowszej roz- 
mowy — teraz właśnie, jak na złość, ani wiedział 


Należało jednak tę sprawę rozwiązać i coś 


We Lwowie, — Sroda dnia 2. Października 1889. 


Rok XXVIII. 


Natalia telegrafowała do krewnych, że 
przyjmowano ją z niesłychaną radością i że nie 
było urzędowych figur. Natalia zajechała do p. 
Bucewiczowej, ponieważ królewski zamek był za- 
mknięty. 

Bawiący w Karlsbadzie Milan przyjął oneg- 
daj redaktora Karlsb. Ztg., któremu oświadczył, 
że żałuje niezmiernie, iż rodzina jego jest przed- 
miotem ustawicznych sporów w dziennikach. 
Dziennikarstwo powinno być, zdaniem jego, wy- 
rozumiałe, ponieważ w grę tu wchodzi kobieta. 
Natalia sama sobie winę przypisać musi. Ce się 
jego tyczy, jest tylko ojcom i będzie się starał 
swe ojcowskie prawa wykonać. Weale nie myśli 
o uprowadzeniu swego syndi, ponieważ to byłoby 
aktem politycznym. Milan vświadczył, że chciał 
się udać do Belgradu i wspierać rejencję prze- 
ciw królowej, lecz rejepeja, do której zresztą ma 
pełne zaufanie, oświadczyła, że sama da sobie 
radę z Natalią. Milan udaje się dlatego z Karls- 
badu do Szwajcenrji, a potem na dłuższy pobyt 
do Paryża. 

Z wyborów weszło do skupczyny 108 
radykałów a 15 liberałów. 

Korespondent Nar. Listów miał rozmowę 
z Pasiczem, który zaprzeczył, jakoby żywił 
nienawiść do dynastji Obrenowiezów. 


Według depeszy Timesa z Konstanty- 
nopola, dekret sułtański zarządza redukeję 
dotychczasowej stopy armii czynnej £ 
250.000 na 100.000 Tnietą co ma spowodować 
oszezędność przeszło 22 milionów złr. i przyczy- 
nić się do osiągnięcia równowagi w budżecie. 
Jeżeli powyższa wiadomość jest prawdziwą, to 
Turcja rozbraja się. Rozpuszcza ona żołnierzy 
150.000 i o tyle też zredukowaną zostaje na 
przyszłość armia turecka. Chcąc na serjo przy- 
stąpić do finansowej reorganizacji, mie widzi 
Turcja innej drogi prócz zmniejszenia wydatków 
wojskowych. Takiego zmniejszenia może też s0- 
bie Turcja pozwolić, bo za nią stoi uzbrojona 
od stóp do głowy Europa, która zasłania państwo 
sułtana i stoi na straży jego nietykalności, przy- 
najmniej w obecnej chwili. Słusznie zauważono, 
iż jeżeli kto, to przedewszystkiem wierzyciele 
Turcji będą niesłychanie zadowoleni z tego naj- 
nowszego zarządzenia Porty. 
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Bardzo wiele mówiącym był już ogłoszony 
przed tygodniem Rigg e Lloyda, w któ- 
rym organ ten półurzęd węgierski donosił, 
iż zamiary mobilizacyjne žydu bułgarkziegu Z0- 
stały powstrzymane oświadczeniem Porty, a ra- 
czej rezydenta jej w Sofii, że „sułtan uznaje 
swój obowiązek bronienia Bułgarji w ogóle, a 
zwłaszcza od strony Rosji“. 

Komunikat ten, na który zwróciliśmy w swo- 
im czasie uwagę, Świadezył wyraźnie o korzy- 
stnej zmianie w stosunkach Tureji do Bułgarji 
i o zbliżeniu się Porty do trójprzymierza środ- 
kowo-europejskiego. Świeża wiadomość o zamie- 
rzonym wyjeździe Wilhelma II. do Konstanty- 
nopola, po wizycie w Atenach, świadezyłaby 
takż-, iż między Tureją a sprzymierzonemi pań- 
stwami środkowej Europy przyszło do zbliżenia, 
którego sankcją poniekąd byłaby bytność cesa- 
rza niemieckiego w Konstantynopolu. 

W tej sprawie zbliżenia się Turcji do Buł- 
garji przeciw nieprzyjaźnym dla niej agitacjom 
rosyjskim, a nawet o ewentualnym zamiarze 
uznania ks. Ferdynanda, mamy dziś dalsze wia- 
domości. 

Odbierająca zwykle poważne informacje ze 
sfer dyplomatycznych Polit. Corr., zamieszcza 
następujący list z Konstantynopola : 

„Na różnych w ostatnim czasie odbytych 
obradach ministerjalnych, w których obok wiel- 
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główny przedmiot dyskusji kwestja okólnika, wy- ; rzeczy na. Wschodzie jako ustałony uznają. Buł- 
stosować się mającego do mocarstw w sprawie | garja niewątpliwie na tej kampanii wiele zyska- 
Bułgarji. Tureccy mężowie stanu podczas tych |ła, pewną jest poparcia mocarstw, a stosunki jej 
obrad nie taili zapatrywania, iż życzenie Bułga-| z Turcją staly się najzupełniej szczeremi. soli- 
rji, aby w jaki sposób wyswobcdzić się z dotych-; darna ich postępowanie w razie zawikłań jest 


czasowej pod względam prawno - państwowym 
nieuregulowanej sytuacji, nie jost nieusprawie- 
dliwionem. W związku z tvm przyszli oni do 
przekonania, iż w każdym razie lepiej bę- 
dzie, jeśli spełnienie tege Życzenia mogłoby 
być osiągniątem „na drodze prawnej“, jak gdyby 
pewne aspiracje w Bułgarji doszły do gwałtow- 
nego wybuchu, może lub prawdopodobnie wbrew 
woli mężów, piastujących rządy w Bułgarji. Gdy- 
by bowiem nawet taki akt gwałtu nie przyniósł 
Bułgarji upragnionego skutku, to byłby on jə- 
dnak wypadkiem nie dającej się obliczyć donio- 
słości, z którego przy obecnej konstelacji poli- 
tycznej tylko nieprzyjaciele Turcji mieliby jakaś 
korzyść. Ministrowie mieli być zdania, iż propo- 


zycje, jakie ewentualnie miano przedłożyć mo- | W 


carstwom, powinny stać na gruncie życzeń Buł- 


| zapewnionem. 

|. „Bytuzceja ta jest niezmiernie ważną wobec 
niepewnego położenia w Serbii, gdzie ma obe- 
enie siedzibę namiętna agitacja przeciw Austro- 
Won i zkąd mogłyby wyjść pebudki do za- 
wikłań zewnętrznych. Serbia nawiązuje obecnie 
przymierze z Czarnogórą, lecz nawet radykalni 
muszą się poskromić, widząc. że nawet na sa- 
mym Bałkanie miałaby Serbia przeciw sobie 
Bułgazję i Turcję. Można uważać za pewne, że 
po wyborach w Serbii i po załaiwianiu sporów 
w rodzinie królewskiej, gdy się rząd po zebra- 
niu nowej skupczyny ustali, gabinet wiedeń- 
ski zwróci jego uwagę w sposób poważny, że 
jawne podszczuwunia w Serbii przeciw Austro- 
ęgrom, protegowanie Żywiołów wywrotu bo- 
śniackich i bułgarskich, potwarze rzucone przez 


garji, a temi życzeniami są: uznanie księ- | Correspondance Balcanique, którą rząd serbeki 
cia Ferdynand księciem Bułgarji | subwencjonuje — nie mogą być cierpiane, jako 
iunia Rumelii wschodniej. Obie rze- | nieprzyzwoite i niebezpieczne. Wszystkie te mo- 
czy motywowano zadawalniającemi stosunkami | menta Ba niedwuznaczna ilusiracją do podróży 
kraju, do których sią książę Ferdynand w zna- | cara do Berlina“. © ` 
cznej części przyczynił i tą okolicznością, iż Buł- ; * 

garja okazała się czynnikiem potęgi, z którym | = 
poważnie liczyć się należy i musi. Mówią dalej, : W oczach Rosji wszakże, wszystkie te usi- 
iż ze strony tureckiej zapytywańo reprezentację 'łowanie, wszystkie objawy zbliżenia Tureji do 
rosyjską, jakby się zachowała Rosja wobec ta- ; Bułgarji, cals dążność do wytworzenia normal- 
kiego okólnika tureckiego i że odpowiedź wypa- | nych stosunków na półwyspie Bałkańskim — nie 
dła zupełnie w duchu dotychczasowego stano- | są niczem innem, tylko „intrygą* Austrii. 


wiska Rosji względem Bułgarji — czemu się į Oto ce pisze w tej sprawie Now. Wremia : 
„Zewsząd ctrzymujemy wiadomości, że dy- 


właściwie dziwić nie można. Gdy jednak w tym; 
konkretnym wypadku tylko przy jednomyślności ; plomacja austro-węgierska, popierana przez Bor- 
mocarstw dałby się skutek osiągnąć, przeto wy-: lin, prowadzi wciąż swe intrygi na półwyspie 
słania okólnika zaniechanoby nawet wtedy, gdy- ; Bałkańskin — intrygi wymierzone przeciwko Ro- 
by takowy w zasadzie uzyskał najwyższą apro- | sji Najbardziej rozpowszechniona jest wiado= 
batę. Lecz sułtan wobec tej sprawy nie zajął, mość o zamierzonem ogłoszeniu królestwa w Buł- 
jeszcze weale Żadnego stanowiska. Przypuścić garji z Ferdynandem Kohbarskim w roli pierwsze- 
atoli trzeba, iż sprawa ta zajmować będzie je- | go króla. 

azeze Portę, choćby nie w najbliższym czasie. „łe Ferdynand Koburski tego pragnie, te- 
W każdym razie usposobienie Porty względem | mu wierzymy z łatwością. Dlaczegóżby nie miał 
Bułgarji od pewnego czasu jes przyjaznem, a | się bawić w króla, jak bawi się w księcia. Ale cał- 
niechęć niektórych kół Porty dla dzisiejszej Buł- ; kiem inną jest rzeczą, czy nowy król i nowe 


garji, która to niechęć do niedawna jeszcze 

istniała, ustąpiła miejsca właściwym mężom sta- 

nu zapatrywaniom, odpowiadającym politycznej 

przezorności sułtana“. 

W tej samej sprawie piszą do Csasu z Wie- 

dnia : 
„Sfery dyplomatyczne: przypisują wielkie 


znaczenie dwom faktom: ogłoszeniu memocjału į 


Obruczewa, oraz korospondeneji dyplomatycznej 
w sprawie bułgarskiej. Jest pęwnem, że Porta 


chciała wziąć inicjatywę w kieruuku użnania ks. | 


Ferdynanda bułgarskiego. Motywa Porty są zna- 
ne: uregulowanie stosunków bułgarskich gape- 


królestwo zostanie uznane przez mocarstwa, pod- - 
pisane na traktacie berlińskim. Jeśli Wiedeń uzu- 
chwala Sofię, dzięki poparciu Berlina, te czyż 
jest ktokolwiek, ktoby nie pojął istotaego zna- 
czenia tych uzuchwalań | Chodzi zawsze o to, że- 
by zmusić Rosję do wyrzeczenia się polityki ab- 
stynencji i zgodzenia się na różne transakcje, po 
których Niemcy przewidują odosobnienie Fran- 
i eji, zaś Austro-Węgry — zupełne zawładnięcie 
| Bośnią i Hercogowiną i zapanowanie ostateczne 
i naredio zachodniej części półwyspu Bałkańskie- 
| go. W chwili, gdy Wiedeń i Barlin przekonają 
się dowodnie, ża cele, do jakich dążą, osiągnąć 


Bulgarji. 


wniłoby Turcji pewnego sprzymierzeńca w Buł- | się nie dadzą, wówczas dyplomacja nie będzie 
garji, co dla niej wobee powikłań możliwych się wstrzymywała od rozwiania iluzyj, któremi 
w Serbii jest bardzo ważnem, a nadto chciała | teraz karmią awanturników sofijskich. Oczywi- 
Porta odciągnąć uwagę państw od Krety i Ar-| ście wojny z nami nie chcą ani Austro-Węgry, 
menii. Mocarstwa środkowo-europejskie odradziły | ani Niemcy, wojny także nie pragnie i Rosja, 
wszakże Porcie, żeby zamierzonego kroku o be- | sle grożą już jej od tak dawna, że wyrobił się 
emio nie czyniła, lecz odradziły nie dlatego, | Całkiem określony pogląd na to, jak odpowiadać 
iżby przeciwne były uznaniu ks. Ferdynanda, | na wyzwania. Wszystko to jest tak dalece oczy- 
lecz dlatego, żeby bez potrzeby nie wznawiać dy- | wiste i wiadome powszechnie, że doprawdy dzi- 
plomatycznej kampanii, nie prowokować Rosji, | wna się zdaje rzeczą powtarsanie po raz setny 
która zajęłaby stanowisko przeciwne i mogłaby | tego, co już bardzo wyraźnie było wypowiedzia- 
w odpowiedzi wystąpić z propozycjami przeci- | ue przez prasę rosyjską. m” 11 
wnemi interesom Turcji. Tymczasem wystarcza, i „Żadna z intryg zakulisowych Wiednia nie 
że książę Ferdynand panuje i wszystkie rządy ; może się powieść bez wywołania międzypaństwo- 
już z nim weszły w normalne stosunki. — Brak; wych komplikacyj; bowiem każda z nich dąży 
formalności nie tworzy obecnie żadnych trudności, ; do zerwania traktatu berlińskiego, dogodniejsze- 
a Rosję zadawalnia utrzymanie rzekomego pro- ; go daleko dla Austro-Węgier niż dla Rosji. Na- 
wizorjum, co stwierdził i ambasador rosyjski Ne- leży to mieć weiąż na uwadze przy otrzymywa- 
lidow w Konstantynopolu, który najusiłniej prze- ! niu informacyj o bliskości takich wypadków, jak 


eiw inicjatywie Porty agitował. 

„Otóż dwa te fakta, poprzedzające bliski 
przyjazd cara do Berlina, okazują, że Niemcy i 
Austro-Węgry cheą wszelkie względy wobec Ro- 


kiego wezyra Kiamila baszy, brał udział mini-| sji zachowywać, lecz z drugiej strony żądają 


ster spraw zagranicznych Ńaid basza, tudzież : 
prezydent rady stanu Aari basza, 


od czego ma zacząć i z owych doskcnale osnu- 
tych planów nie mógł sebie ani jednego słowa 
przypomnieć. 

Ten jego smutek jakiś i zakłopotanie spo- 
strzegła też natychmiast panna. 

— (o panu jest? — spytała troskliwie — 
pan jakoś, widzę... nieswój.. może chory ?... 

— Ależ nie, pani — przerwał, jąkając się 
nieeo, Karol — zdrów jestem doskonale... jak ni- 
gdy... tylko... tego... tak... jakoś mi przyznam się, 
smutno... bardzo smutno... 

— Smutno? dlaczego? musi być jakaś przy- 
czyna | , 

— A no... istotnie... tak... rzeczywiście ; mu- 
szę wracać do domu. 

— Czy tam co złego się stało? 

— 0! nie, broń Boże... nie... tylko, widzi 
pani... cóż? skończyłem kurację... trzeba po- 
wracać, 

— Cha! cha! — zaśmiała się wesoło pan- 
na — i to pana tak zasmuca!? Dla nas, wie- 
śniaków, Warszawa dobra tylko na krótko... to 
pana cieszyć powinno... 


— Tak?! — mruknął pan Karol, westehną- 
wszy, i, zbierając się na odwagę, już miał ja- 
śniej wyłożyć, dlaczego smuci go ten wyjazd, a 
raczej... rozstanie, gdy paRna Marjanna dorzuciła 
Żywo: 

A — A ja się, prawdziwie, bardzo cieszę, że 
pan już wyjeżdżasz! 

Pan Karo] osłupiał... cios był okropny; 
zbladł, nie wiedział już co powiedzieć, i po 
chwili stłumionym tylko głosem wyjęknął. 

— Pani się cieszy !?... 

— A naturalnie! — pochwyciła żywo pan- 
na — bo właśnie i ja mam już za dni kilka po- 
wracać do domu i — dodała wahając się nieco 
— przyznaję się również, że bardzoby mi jakoś 
było smutno pomyśleć, iż ja pierwsza odjeżdżam... 
że się... rozstaniemy... 

Na tak szczęśliwe a niespodziewane wyja- 
śnienie rozpromieniła się twarz pana Karola. 


— Ach! pani — zawołał — dziękuję za te. 


stanowiła ' 


otwartej gry względem uzbrojeń i planów Rosji, 
same zaś również otwarcie oznajmiają, że stan 


Za a ` 


łaskawe słowa... żeby mi wolno było... żebym 
wiedział tylko, gdzie panią znajdę... 

— Ależ nie łatwiejszego... my mieszkamy 
w brzeskiem. 

— W brzeskiem ?! niepodobna? w której 
stronie? którędy się jedzie ? 

Panna Marjanna uśmiechnęła się zdradzie- 
eko jakoś i filuternie. 

— Od pana z Zahorców — mówiła cedząe 
powoli — jedzie się do nas przez wieś... potem 
na groblę... przez łąki... potem górą... do krzyża... 
na lewo... 

Tu, panu Karolowi, krew uderzyła do gło- 
wy, zerwał się na równe nogi; zbiegły mu się 
ręce jak do modlitwy. 

Ach Boże! — wyjęknął — Marynka!! a 
ja do tej pory... nia poznałem... 

Drżący był cały i tak wzruszony, że nie 
czul nawet, jak mu na wspomnienie tych 
lat dziecinnych dwie poczeciwe łzy potoczyły się 
po policzkach. 

— A no, tak, Marynka —, szepnęła 1 pół- 
głosem, ale zarumieniła się także i jej się jakoś 
bardzo miękko na sereu robiło i zaszkliły się 
oczka. 

Pan Karol bezwiednie prawie wyciągnął do 
niej obie dłonie — obie też bez wahania podała 
mu ukochana towarzyszka lat dziecinnych. U- 
szezęśliwiony zaczął je po kolei obsypywać po- 
całunkami. 

Oboje byli tak zaślepieni i wzruszeni, że 
nie spostrzegli nawet państwa prezesostwa, któ- 
rzy od kilku chwil stali już w progu. 

— Al to pięknie! — zawołała ciocia — 
w naszej nieobecności przychodzić i pannę nam 
bałamucić I 

Tryumfująca wymówka prezesowej była je- 
dnak uczyniona tonem tak wesałym, że oprzyto- 
mnionej parze nie pozostawało mie, prócz nie- 
mych uścisków wdzięezności za szezęśliwe i zrę- 
czne przeprowadzenie tej sprawy. 

Wyjaśnień też niewiele już było potrzeba; 
wszyscy byli radzi, sam pan prezes nawet, zapo- 


| ogłoszenie niepodległości Bulgsrji i włożenie 
' przez Koburga korony królewskiej*. 
Correspondance Balcanique, sprzyjający Ro- 
sji organ półurzędowy serbski, zamieszezu taką 
korespondencję z Petersburga: 
„Sprawa bułgarska i wszystko, co się w 
Bułgarji dzieje, stało się tu już dość ohojętnem 


EF! EDEN amp i 


(minając zupełnie o urzędowej powadze, zawoła 
wesoło: 

— Oho! mości dobrodzieju! już to ja za- 
wsze mówię, że moja żona to prawdziwy mini- 
Bter; jak ona co weźmie w swoje łapki, to mo- 
ści dobrodzieju, bywaj zdrów! żeby djabeł na 
djabła wsiadł, postawi na swojem! 

Ułożono się też zaraz, żeby napisać do pa- 
ni Daszkowskiej wspólne listy, prosząc o błogo- 
sgławieństwo, a pan Karol podjął się natychmiast 
wysłać je sztafatą. 

Że szczęśliwą była nasza para, że rada by- 
ła i ciocia z tak gładko przeprowadzonego planu, 
dziwić się nie ma czemu, ale ten nastrój 
wesoły oddziałał widać i na prezesa; kręcił się 

po pokoju, uśmiechał, oblizywał wargi, mlaskał 
| językiem. 

—- Chwała Bogu! chwała Bogu! — wołał 
— to bardzo ślieznie się stało... niech was Bóg 
błogosławi... ule przy takiej okoliczności, kochany 
panie Karolu, że to w moim domu... dla uezcze- 
nia... uważasz o! dla uczczenia, nie można tego 
tak, mości dobrodzieju, tego... zostawić na sucho, 
musimy wypić... za wasze zdrowie. 

— Berdecznia dziękuję — odparł Karol — 
ale maie przy wodach nzjsurowiej wszelkich trun- 
ków zabroniono... nie mogę. 

— Ale cóż tam, bagatela, kieliszek starego, 
doskonałego, wytrawnego maślacza. 

— Niepodobna... 

— No, jak chcesz — ozwał się, rzueiwszy 
głową prezes, ale ja jako gospodarz... czuję się 
w obowiązku z mego stanowiska o! wypić wasze 
zdrowia. Ty choć skosztujesz... no i moja żona i 
Marynia po kieliszeczku... musicie ; ja zaraz przy- 
nioBę. 

— Ależ, mój Antosiu — przerwała preze- 
sowa niechętnie — dajże pokój, kiedy panu Ka- 
rolowi nie wolno, po co go zmuszać, my nie pi- 
jemy także... do czegóż to... 

I ruszyła lekko ramionami, znacząco spo- 
glądając na męża. 


nie wiele sprawom bułgarskim poświę: 
cają uwagi (!) Najrozmaitszych pogłosek 0 za- 
mierzonem proklamowaniu niepodległości, 0 za- 
warciu konwencji wojskowej między Austrją a 
Bułgarją i o innych tym podobnych zamiarach 
rządu bułgarskiego nie brano tu nigdy na serjo. 
W Sofii tylko oddają się szezególniejszym ilu- 
zjom, skoro wierzą, że gabinet wiedeński ocze 
kuje z najwyższą niecierpliwością dnia, w któ- 
rym niepodległa Bułgarja zostanie proklamowaną. 

„Rolę księcia Koburskiego ocenią tu trzeźwo. 
Nie przypuszczają, ażeby książę żywił nadzieję 
wytworzenia dynastji bułgarskiej. Celem jego 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 2. Października 1889. 
dróżą, w niedzielę bewiem dopiere powrósił de Liwe- josnia br. wynesił zapas w efektach 2,842.587 zł. 


Bronisława Komorowskiego, członka re- 
dakcji Gazety Lwowskiej. 

Pan Platon Kostecki zeznał, że przed 
kilkoma tygodniami, czy nawet miesiącami do- 
szło do rąk jego pismo drukowane, mające w ty- 
tule wyraz „Liga polaka“ i zaopatrzone w stam- 
pilię z Orłem, Pogonią i Archaniołam, czy może 
|tylko z Orłem. Do niego nadchodzą bardzo czę- 
; sto pisma zurychskie, genewskie, jak Socialde- 
mokrat, Freiheit, niemieckie, polskie, ruskie, ro- 
syjskie odezwy ete. treści na wskróś socjali- 
stycznej, a ponieważ nie uważa za potrzebne 
, pismami temi się zajmywać, więc usuwa je na 


chwilowym jest powstrzymywanie wpływa Rosji stronę. Być więc może, że i przed kilkoma laty 
i mącenie solidarności (!) między ludami bałkań- | już odezwa czy statuś od centralizacji „Ligi pol- 
PZ. i km ua Ph ofiar, e | dk omite "RRC me ; n Mago ael 
A oclniałaby o a R m | drukowanej odezwy, nadosłanej przed kilkoma 
wiązalny konfiikt 2 Rosją. Owszem, wedle do- j miesiącami, czy tygodniami, dołączene było pismo, 
EE m a m ntótahi | a Bemorcwuit Ladźćć 
eń dobrą ra ułgarom, ażeby nie zanędza . w s 
się za daleko. die a S aki nie mógł. W panogi PE Anodd = Papi wi- 
by w danym razie rządów księcia Koburskiego : dział odezwy „Ligi polskiej", zdaje mu się ns- 
A fpo dległości Bułgarii udaj Aż własną ke: | w is; go p aiędno rolki EA na stole 
To też p. Nacewicz, ajent bułgarski w Wiedniu, | redakeyjnym olne polskie słowe*, breszury 
skłonił zd swój, AL. stosując się do życzeń Dragomanowa,. TER kio, francuskie, polskie i 
gabinetu wiedeńskiego, plany swe na później ruskie odezwy ete. treści netoryegnie socjali- 
odłożył. Czy dobra ta rada wyszła z własnej | BA T A E 
inicjatywy gabinetu wiedeńskiego, czy uległ on | 7 a pytanie obrońey dra Liliena, czy redak- 
w tej mierze radom Bismarka, o tem są zdania | cja odsyła pisma tego rodzaju do policji, oświad- 
podzielone. Druga alternatywa zdaje się być je- | czył świadek, że to się nigdy nie zdarza. 
dnak prawdopodobniejszą, gdyż kanelerz nie- 
PTRA trwa ire SE dA tem, aby Rosji | prokurator p. Girtler odezytania na posiedzeniu 
dowieść, że polityka niemiecka nie stala sa ELE, „locka DE AA a, 
wierną swym przyrzeczeniem w sprawie bułgar- - 
GRN W "aa pE A Śolportniz) statowania, że Limanowski jest dla Austrji wrogo 
wieść, iż Nacewicz raportował rządowi swemu usposobiony. Prokurator zaznacza, że stawia ten 
w tym duchu, iż „co się odwlecze, to nie ucie- | wniosek dla tego, ażeby wykazać, „z jakimi to 
eze“ i zrobił mu nadzieję lepszych usposobień | ludámi“ ME. pozwany WE ię ; 
iedeński binet l ie zdaje się toi alej przedło rokurator unałowi 
padac, RAE polisa. als żnd RAA | odezwę drolei policji Iwosikisi z © 80. bm., 
szań tego rodzaju. | detyczącą adresu niejakiego Lefmanna w Paryżu. 
„Wielu wybitnych polityków rosyjskich żywi| _ Obrońca dr. Lilien zgodził się na odczyta- 
to mniemanie, że Bułgarów należy pozostawić i nie odezwy a sprzeciwił się natomiast odezytaniu 
samym sobie. W ogóle w społeczeństwie rosyj- | tomem e pe i A i $ 
E a TER a e FORST PA, DY „jk 
óry znane giadstonowskie „Hands ofi* wynosi - 
do oiy w EA półwyspu Bak anskiego, i to, czego, który zbankrutował a zakład przeszedł 
dla wszystkich, a nawet dla Rosji Hr. Ignatiew | obeenie na własność Krakowa, noteryeznego s80- 


hołduje także temu zapatrywaniu i sądzi, że jestto | 
najlepsza droga, aby moralny wpływ Rosji uczy- 
nić na półwyspie Bałkańskim dominującym*. 

Cały ten list wygląda na zapowiedź dal-| 
szego cofania się politykt rosyjskiej — a raczej 
jest tylko chytrem maskowaniem machinacyj, | 
których sieć urzędowa Rosja nieurzędowemi dro- | 
gami coraz bardziej na półwyspie Bałrańskim | 
rozszerza. W istocie zaś w sprawie bułgarskiej | 
i w najnowszym zwrocie polityki serbskiej i w 
grupowaniu się mocarstw europejskich do obu 
tych spraw, odsłaniają się tylko coraz jaskrawBze | 
kontrasty. 

Ozy w obec takich kontrastów harmonja i 
pokój europejski mogą się długo utrzymać ? Wiara 
w to byłaby tylko złudzeniem. W coraz szybszem 
tempie zbliżamy się do nieubłaganego konflikta į 
przeciwnych prądów i sił. 


Z REAAAS 


| 
Z Izby sądowej. | 
| 
| 


Tajne stowarsyszenia. 
Lwów 1. października: 


Rozprawa tajna trwała wczorej do godz. 5. 
po południu. | 

Na posiedzeniu tajnem odczytano akta, od- | 
noszące się do „ligi polskiej“, rozmaite artykuły ` 
i odezwy policyjne. | 

Na posiedzeniu jawnem, rozpoczętem o ga- | 
dzinie 5. po południu, na wniosek dr. EE 
skiego odczytano ustępy ze sprawozdań „Tow. | 
Bratniej pomocy słuchaczów politechniki“ z r.| 
1887 i 1888 o wydawnictwie dzieła Kauckiego, | 
jakoteż nagłówak pierwszych wydanych już dzie- | 
więciu arkuszy tego dzieła (Nauka ekonomiczna : 
Marxa). 

Następnie odezytano zeznania pp. Juliusza ' 
Starkla, redaktora (az. Narodowej, i dr. Aleks. | 
Vogla, członka redakcji Dsiennika Polsk. $którzy | 
przesłuchani w śledztwie zeznali, że stanowczo 
twierdzić nie mogą, czy statut ligi polskiej do 
redakcyj nadesłanym został, jakkolwiek czesto 
kroć bektografowane odezwy i manuskrypty z za- 
granicy bywają im nadsyłane. Wobec tego, iż 
użytku z nieh się nie robi, manuskryptów się 
nie przechowuje. P. Juliusz Starkel zeznał nadto 
stanowczo, iż Sprawozdania o „skarbie narodo- 
dowym* regularnie do redakeji nadchodzą. 

Na wniosek dra Liliena uchwalił try- 
bnnał wezwać do rozprawy pp. Platona K oste- 


— Ale bo widzisz, droga Paulinko — jąkał 
się prezes, gostykulując i połykając ślinę nie-: 
znacznie — przy tak szezęśliwym wypadku, jak- ; 
Że... tak... mości dobrodzieju, nie wypić na zdro- ' 
wie państwa młodych... choć maleńki kielisze- 
czek... za ieh zdrowie! jabym zaraz przyniósł... | 


wiesz, tego... te... dwunasty numer, od Fakiera... | 
doskonałe | | 
|) 
Í 


Tu powachlował się palcami pod nosem. 
— Wyborne... trochę myszką trąci... 
— E, dajże pokój — edparła niecierpliwie , 


1 


żopa — nikt nie będzie pił. j 

Teraz prezes ruszył ramionami i skrzywiw-' 
szy się, podszedł do okna, przypatrując się niby į 
czemuś z ulicy. | 

Podana w sam czas herbata zatarła ten, 
chwilowy epizod małżeńskiego niedokwasku; roz- i 
mowa potoczyła się żwawo i wesoło, a wspomnia- 
nia przeszłości i nowe projekta obfitego do niej' 
dostarczały wątku. | 

Następne dni poświęcił pan Karol biegani- | 
nia za niezliczonemi sprawunkami i obmyśleniem | 
przewozu ich do Zahorzec, Htary Łukasz nie | 
miał już teraz czasu do wysypiania się za para-; 


wanem, a lubo nie zabrakło mu setnych przy- |ten Karlsbad trafnie poradził; ja sam ci się| rola; 


czyn do gderania, cieszył się jednak nadzieją 
prędkiego już powrotu do domu. | 

Po kilku dniach nadszedł list od pani Dasz- | 
kowskiej z błogosławieństwem i życzeniami dla, 


sprawunkami, ile ich wlazło, pospieszył już do 
ahorzec, zdrów, raźny i o szczęśliwej rozmarzony 
przyszłości. 


Przez ten cały czas nie wiedziałem nie o! żyłem. 
moim pacjencie ; aż w kilka dni po jego powro- } 


eie powiedzieli mi żydzi w miasteczku, że już 
jest w domu, że się ogromnie krząta koło gospo- 
darstwa w polu, czego już był nawet od lat kil- 
ku zaniechał, że tam u niego wielki ruch, robo- 
ty, odświeżania i krzątania, i że się na pewno 


ma żenić z jakąś warszawianką. 


cjalisty. 

Co do listu Limanowskiego, umieszezonego 
w „Pobudce" uchwalił trybunał odrzucić wniosek 
prokuratora, gdyż list tea, zadaniem trybunału, 
nie pozostaje w ścisłym związku x Wysłouchem. 

Prokurator p. Girtler przedłożył jeszcze 
uchwałę sądową, potwierdzającą konfiskatę „Pro- 
gramu robotników * Lassale'a. 

Dr. Ostrożyński zapytał podsądnego p. 
Klimaszewskiego, juką była rola jego ma wiecu 
akademiekim. Klim. oświadczył, że taka, jak i 
każdego innego studenta biorącego w nim udział. 
Do komitetu wyborczego należał, wystąpił jednak 
w 8 czy 4 dni na skutek rozporządzenia rekto- 
ratu politechniki. Zresztą komitet wykonawczy 
miał dopiero mieć swoją wagę po wiecu. Na tem 
zakończono o godz. 7. wieczorem postępowanie 
dowodowe. 

+ « x 
Lwów, 1. października. 
Siódmy dsień rogprawy. 

Skutkiem żądania obrońców przed rozpo- 
częsiem rozprawy odbyło się dziś posigdzenie 
izby radnej, która uchwaliła wypuścić wszystkich 
podsądnych na wolną stopę za złożeniem kaucji 
po 1000 zł. Ponieważ jednak prokurator p. Gir- 
tler ogłosił odwołanie do sądu wyższego — uchwa- 
ła ta nie jest więc prawomoceną i podsądni aż 
do decyzji wyższej instancji pozostać muszą 
w więzieniu śledzczem. 

i O godz. 9*/, rozpoczęły się ostatnie wy- 
wody. 

Prokurator p. Girtler w bardzo obszer- 
nem przemówieniu podtrzymywał całe oskarzenie 
eo do wszystkich podaądnych. 

Rozprawa odbywała się w małej salce, mo- 
gącej zaledwie pomieścić jako tako kilkanaście 
osób, łatwo więc sobie wyobrazić, jaka tam pa- 
nowala atmosfera, skoro się zważy Że trybunał 
z protokolantem, prokurator, podsądni, obrońcy 
i sprawozdawey dziennikarscy i wożny, reprezen- 
towali 28 osób » za barjerą nagromadziło się 
wiele publiczności, która tłoczyła się także w 
pobocznej salee. W audytorjum zauważyliśmy 
tylko trzy panie, między niemi panią Wysłoncho- 
wę, żonę podaądnego. 

Prokurator na samym końcu dopiero mówił 
o Wysłouchu, twierdząc, że on to wciągnął 
w tę sprawę młodzież i ma do niego za to żal, 
że nie poszanował młodzieży akademickiej. Akeję 
tę, podług p. Girtlera, zainicjował i wprowadził 


Zaciekawiły mnie niesłychanie te nowiny; 
nazajutrz więc rano, że to w lecie, jak wiadomo, 
ludzie są zdrowsi, a lekarz na chudym obroku 
niewiele ma do roboty, pośpieszyłem do Zahorzec. 

Poczeiwy Karol wybiegł na ganek na moje 
spotkanie. Osłupisłem |! jak mi Bóg miły, ledwiem 
go mógł poznać, inny człowiek. Zeszczuplał, ce- 
ra świeża, kolory, uśmiechnięty i żwawy, jak go 
od młodzieńczych lat nie widziałem, 

— (Cóż? żenisz się podobno? — zagadną- 
łem zaraz na wstępie. 

— Jskto? — 
o tem? 

— Nie a nic, z kimże? 

— A! z moją ukochaną rówieśniczką i sę- 
siadką z Zarzecza. 


Po przesłuchaniu tych świadków zażądał | 
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e się, że i w tutejszych kołach urzę- |ekiego, współredaktora Gasety Narodowej i|w życie między młodzieżą dopiero Wysłouch, 


który już w Królestwie Polskiem brał udział 
w jakichś konspiracjach, zdaje się, że socjali- 
stycznych, gdyż były wtedy na porządku tylko 
socjalistyczne konspiracje. Następnie przybył W. 
do Galicji zamiast zostać na Litwie. Technolog, 
zamiast jąć się pracy fachowej, zaczął tu wyda- 
wać pismo socjalistyczno-agitacyjne, widocznem 
więc jest, że przyjechał na to, aby szerzyć za- 
sady socjalistyczne łatwiej pod skrzydłami rządu 
konstytucyjnego aniżeli absolutnego. Wszedł za- 
raz w styczność z sferami dziennikarskiemi, zbli- 
żył się do młodzieży, został współwłaścicielem 
Kurjera Lwowskiego, który od tego czasu nabrał 
kierunek niezdrowy — zaczął, zamiast pod wła- 
snem nazwiskiem, pod osłoną Miltiga wydawać 
Przyjaciela ludu, który rozpowszechniali aka- 
demicy. Świadczy te o tem, że działalność Wy- 
słoucha nie była spokojną działalnością dzienni* 
karza opozycyjnego. Wkradanie się to, wśrubo- 
wanie się we wszystkie sfery możliwe miało na 
celu omotanie nićmi swsmi, wciągnięcie w siecie 
swoje wszystkich tych osób i wywołanie ruchu 
socjalistyszno-konapiretorskiego. Ledwo tu przy- 
był, prowadzić zaczął akcję konspiratorską i za- 
wiązał stosunki z Baliekim, Miłkowskim, Lima- 
nowskim i Borkowskim. 

Wysłouch zainiejował ruch między młodzie- 
żą na podstawie tego tajnego związku. Jako star- 
szy, doświadczony w takich robotach, Wysłouch 
fest ostrożniejszy — może nie bywał na nara- 
dach tysh sześciu i dawał tylko Kozłowskiemu i 
Klirmaszewskiemu rady i wskazówki — styksł się 
także z podsądBymi, należącymi do grup. Bor- 
kowski zajmuje u wszystkich wielką, stanowczą 
pozycję. Jakie stanowisko zajął Wysłouch w or- 
ganizacji, tego prokurator nie wie. Mogą istnieć 
pełnomocni ajenei, emisarjusze, kontrolerowie — 
Wysłouch meże być jednym z takich, z którym 
centralizacja się znosiła. Ostatecznie wniósł pro- 
kurator, ażeby trybunał uznał oskarzenie oo do 
wszystkich ga uzasadnione. 

Odnośnie do wymiaru kary wniósł proku- 
rator na zasądzenie Wysłoucha i Kozłowskiego 
na areszt od 8 miesięcy do 1 roku i podał, że 
obciążającemi okelicznościami co do nich są so- 
cjalistyczne cele towarzystwa, szkodliwe dla po- 
rządku społecznego, a co do Wysłoucha, że po- 
mimo dojrzałego wieku przyłożył rękę do dzie- 
ła, w którem brali udział młodzi akademicy. 

Co do reszty podsądnych wniósł prokura- 
tor zasądzenie ich na karę w rozmiarze od 1 do 
6 miesięcy i na wydalenie ich po odbytej karze 
z monarchii austrjackiej, oświadczając, że łago- 
dzącą okolicznością jest to, iż są ludźmi młody- 
mi, że popchnięci został do zarzuczonego im czy- 
nu, że siedzą od dłuższego czasu (od 8 miesię- 
cy) w więzieniu śledczem i że narażeni sę na 
dalsze a przykre dla nich konsekwencje. 
Ostatecznie zaznaczył, iż chodzi ma o to, 
ażeby trybunał wydając wyrok zasądzający, agi- 
tacje te uznał za karygodne, niemniej prosi o 
zrobienie użytku z wszystkich okoliczności łago- 
ezących i ukaranie podsądnych po ojeowsku. 
Przemówienie swoje zakończył prokurator 
p. Girtler o godz. 1€/, w połunie. O godz. 4. 
o południu zozpoczęły się wywody podsądnych 
i obrońców, 


ł t 
Kronika miejscowa | zamiojscowa. 
Lwów dnióŚ paddsiernika. 
* Nunejusz ks. Głaifmberti odprawił weze- 
raj rano w nowe poświęsónym kościele pp. Franei' 
szkanek mszę áw., następnie w pełudnie składał wi- 
zyty dostojnikom tutejszym, a wieczorem był na sbje- 
dzie w pałacu namiestnikowskire, na którym byli, 
towarsyszący ks. nunejuszowi audyter nunejatury 
msgr. Tarnassj, arcybiskupi Morawski, Feliński, Issa- 
kewioz, metropolita Sembratowicz i biskup Puzyna, 
dalej pp. Juliusz Bielski, Zygmunt Dembowski, Otton 
Hausner, Tytns Kielanewski, dr. Marehwioki, kr. 
Mielżyński, prezydent Mochnacki, Oktaw  Pietruski, 
Zacharjawioz. 
* Pożegnanie ks, Wiirttemberskiego, który 
jutro udaje się do Gracu, edbyło się wszoraj. O godz. 
11. prsedpołudniem przybyli najpierw jenerałowie i 
oficerowie sztabowi, tutejszego garnizonu i stacjone- 
wani w prowincjonalnych miastach, należących do tu 
tejszego korpusu. Następnie żegnali księsia komende- 
rującego eficerewie lwowskiego garnizenu i wielu z 
prowineji. W końcu jawili się oficerowie sztabu je- 
neraloego. Książę Württemberg podnosząc w prze- 
mówieniach swych zadowolenie, że przeniesienie na- 
stąpiło właśnie de Gracu — wyrażał równecześnie 
ubolewanie, ża musi opuścić Lwów, gdzie tyle do- 
znał sympatji, a w służbie tyle dzielnej pomocy. Po 
tem przyjęciu, wyjechał ks. Wirttemberski na mia- 
sto | złeżył wybitniejszym osobistościom wizyty po- 
żegnalne. Książę Wirttemberski jest zmęczony po- 
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Osłupiałera. 

— Jezus Marja! — zawołałem — i ty pi- 
łeś wodę z pod pompy, co dzień? 

jakże? — odparł mój pacjent — za- 
stosowałem się ściśle do twego przepisu. Przy- 
jechawszy, kazałem się zaprowadzić do ogrodu, 
powiedziałeś, żebym tam zaraz wypił szklankę 
wody. Widzę na wstępie jest pompa, ludzi 
sią masa ciśnie... Wal! wypiłem jedną szklan- 
kẹ... doskonała! potem dwie, trzy, cztery i cho- 
dzić. Pociłem się jak mysz! oho! ja święcie ro- 


spytał — nie wiedzieliście biłem co kazałoś, i tak co dzień przez eztery ty- 


godnie. 

Tu już mnie porwał taki śmiech, żem się 
może przez kwadrans uspokoić nie mógł. 

Karol patrzy na mnie zdziwiony: on był 


I gdy mi zaczął z największemi szezegóła- | najpewniejszy, że pił wody mineralne Í 


mi rezpowiadać o swoich konkurach, dopiero mi 
się w głowie rozjaśniło, 
będąc u siostry, tak się troskliwie o Karola 
dopytywała. Oj, te kobiety! co one za sztuki 
umieją | 


Otóż to te nowomodne wymysły! a tu, pa- 


dlaczego prezesowś,: nie łaskawy, prosta woda z pod pompy, ruch, 


świeże powietrze, djeta, tysiąe razy lepiej po- 
skutkowały od tych różnych Karlsbadów, co tyl- 
ko żołądek psują. I ja panie mam wierzyć w 


— Ale przyznajże, kochany Karolu — rze- | wody! to ezysta komedja! 


kłam mu w końcu — żem ci bądź eo bądź 


przyznam, że nie bardzo wierzę w wody, 


I 


W parę miesięcy później nastąpił ślub Ka- 
przyjechali na tę uroczystość i państwo 


nie | prezesowstwo z Warszawy. On sam, bardzo miły 


spodziewałem się nawet, żeby cię tak radykalnie |i poważny człowiek; a jak, panie kochany, zna 


wyleczyły i tak doskonale pomogły. 


się na winie! osobliwość! Zgodziliśmy się x nim, 


: 3.3 — Bal bo też i doskonała woda — odrzekł | że jest to jeneralne panaceum od wszelkich cho- 
narzeczonych, a w tydzień później pan Karol, Karol — żebym ja taką miał w Zahorcach ho! rób. Tylko jak się dowiedział, że Karol kurował 
obładowawszy nowo kupiony stary swój powóz | ho! smaczna, zimna... 


— Jakto? — przerwałem — piłeś zimną ? 
Zaśmiał się. 
. — A naturalnie; a przytem ma jakąś 
świeżość... 
— Musi być dobrze korkowana — zauwa- 


— Djabła tam dałby kto rady nakorkować 
— mówił wesoło — tyle się ludzi od samego 
rana do tej pompy tłoczy. 
. — Jakto do pompy? — spytałem zdzi- 
wiony. 
— A no, bo to nie studnia — ale pompa 
bardzo porządnie urządzona. 


się wodą zwyczajną, a żona nie pozwoliła mu 
wypić zdrowia narzeczonych przy oświadczeniu, 
nie mógł tego długo i żonie i Karolowi zapo- 
mnieć. 

— Bo mógł był pió — powtarzał kilka ra- 
zy niechętnie — i moja żona i Marynia byłyby 
się też napiły; a pewiadam ci, doktorze, miałem 
właśnie wtenczas w piwnicy stary maślacz, wy- 
obraź sobie z ośmset je-de-na-ste-go roku |... za- 
paeh... ambrozjal po szkle się maże jak pokost! 
a oni i skosztować nie chcieli! to panie lekar- 
stwo! niech się wszystkie wody mineralne 


schowają. 
Kajetan Kraszewski. 


wa, dlatego też wizyt ed osób cywilnych nie przyj- 
muje prawie wanlo, a zgłaszający zostawiają tylko 
karty wizytowe. Całenkowie Rady miejskiej, zamiast 
pójść emobiśsie pożegnać księcia, jak te byłe jeh sa- 
miarem, zestawiają więc tylke bilety. 

Ofiserowie tutejszego garnizonu uczcili wozeraj 
w poniedziełek ks. Wiirtembergskisgo bankietem, do 
którego zasiadło w dwóch salach 500 osób. W cza- 
sie bankistu przygrywała w sali kasyna wojskowego 
muzyka 80 pułku na dele zaś muzyka 80 pułku. 

Książę wypresił sobie urządzanie owacyj i prze- 
mówień ku niemu skierowanych. Obie sale były gu- 
atownie pzybrane krzewami i kwiatami, a na głó- 
wnej ścianie widniał portret ks. komonderującege. 

Nowomianewany komenderujący ks. Windisch- 
gractz przybyć ma do [Lwowa 3. bm. 

* Fmp. Roszkowski, szef sztabu inżysierji, 
bawi od kilku dni w Przemyślu w sprawach ału- 
żbewych. 

.* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komi- 
sarza pewiatowego Emila Mikołaja Czepielewskiege, 
ze wowa de Białej, zaś praktykanta konceptowego 
namięstnictwa Adama Przybieleckiego z Białej do 
Przemyśla. 

* P, Jalian Dunin-Brzeziński zamianewauy 
zesta? przez dyrekcję funduszu  propinacyjnage dele- 
gatem drugim na powiat Wielicki, 

* Rada szkolna krajowa w skutek polecenia 
ministerstwa wezwała zbory israeliekie w Krakewie 
i Lwewie o przedstawienie kandydatów na pomoeni- 
ocych nauczycieli religii Mojżeszowej przy semina- 
rjach nauczycielskich męzkich w Krakowie i Lwowie. 

* Egzamina jednorecznych ochotników w Buda- 
peszcie odbywają się wedłag nowej instrukcji w ję- 
zyku węgierskiza i wypadają świetnie. 

t Zakład hydroputyczny w Krakowie urzą- 
dza w swai realności przy ulicy Zwiersynieckiej bu- 
downiezy p. Kazimierz Henisz. Plany zatwierdził już 
magistrat. Kierewnietwo obejmie jeden ze znanych 
lekarzy hydropatów. 

* W Monasterzyskach zawaliła się wezeraj 
cerkiew, wybudowana ze składek publieznyeh. 

* W sprawie umundurowania urzędników 
państwowych, pisze Wiener Abenpost : Rosraalte 
dsienniki sajwują się od dłuższego csagu rozpowBte- 
ehnianiem pogłoski, że rząd zamierza nałożyć na u- 
rzędników państwowych ebewiązek noszenia unifer- 
mów w nierównie rozleglejszej niż detychezas mierse, 
i zamierza nakazać im, ażeby unifermy nosili także 
poza służbą jake strój codzienny. Z temi pegłoskami 
łączą dzienniki także rozmaite krytyki, niepokejące 
świat urzędniczy. Na podstawia informaeyj, zasią- 
gniętysh w miejscu kompetentnem, możemy zapewnić, 
ża rząd nie zamierzał nigdy zaprowadzać przymusu 
noszenia uniformów w takich rozmieraeh, o jakich 
wspominają dzienniki. Przeciwnie istnieje tylko za- 
miar polecenia urzędnikom, ażeby ebok kosztownych, 
(z aksamitnem! wyłegami i złotemi bordami) unifor- 
mów galowych, które egraniczyć należy tylko dla u- 
rzędników wytstych stepni, tudzież w miejsce bluz, 
które efiejalnie nigdy nie były zaprowadzono, a któ- 
re niektórzy urzędnicy nessą samowolnie, sprawili 
soble skromny strój służbowy, który w przyszłości 
ma byó neszony tylke przy sprawowaniu i wykoay- 
waniu urzędu. Co do tago planu, będącego s pewne- 
ścią w intoresie samych urzędników, toszą- się obe- 
onie rokewania pomiędzy  peszezególnemi minister- 
stwami, które prawdepodobnie ukeńczą się wkrótee. 

* Zmarli we Lwowie: Jan Buszak, em. urzę- 
dnik sądewy w 84 r. żysia. 

Łucjan Augustowski, niegdyś dziadzio Lipska 
murewanege ; zmarły osierocił żonę księżniczką Gle- 
oreyó, dziesi 1 wnuki. 3 

Rudolf Auchner, kapitan 24 p.p. zmarł w Kra- 
kowie w 45 r. życia. 

W Tarnowie zmarł w 78 r. życia Augustyn 
Młynkiewicz, weteran wojsk pelskieh s 1881 r. . 

Franciszek Dubowski, radoa wądu krajewego, 
zmarł w Tarnowie w 54 r. życia. 

W Wiedniu zmarł Jaa Kenatantynewioz, pon- 
sjoRewany radca ministerjalny w 68 r. życia, 

H. B. Farnie, seeniczny pisarz angielski zmarł 
w Paryżu. 

W Paryżu zmarł w tyeh dniach znakomity 
praktyk w dziale fizyki, elektrotechniki i metalurgii 
Bourbeze. Zmarły był Sameukiem i bez dyplomów 
deszodł do katedry rebót praktycznych na wydziale 
farmacjj. 

W Paryżu zmarł w sobetę jenerał Faidherbe. 
Rząd postanowił? urządzió ureezysteśó żałobną w ho- 
telu Inwalidów kosztem psństwa. Jenerał Ludwik 
Leon Oezar Faidherbe urodził się w r. 1818, skoń- 
czył szkołę politechaiezną i został oficerem intynierji. 
Większą ezęść czasu służby odbył w koloniach. Də- 
piero po obaleniu cesarstwa powrówił | organizował 
z poleconia Gambetty armię półnoaną. W wejnie tej, 
r. 1870 do 1871, połeżył zasługi i okazał zdolności 
strategiczne | taktyczne. Od r. 1879 był Fsidherbe 
także ozłonkiem senatu, nadto ofiourem legii honoro- 
wej a pod koniee życia wielkim ochmistrzem tej legit. 

* Lwowski gmach uniwersytetu, w którym 
w lipcu b. r. rozpoczęto restaurację, w zamierzę po- 
krycia ge nową dachówką, doznał znacznego uszko- 
dzonia wskutek zerwania starego pokrycia. Dasxoze 
ustawiczne tak dalece zawilgociły mury, ke dzić re- 
stauracja gmachu tsge musi przeciągnąć się po za 
ozas, w którym rozpocząć się ma rok szkelny. Waku- 
tak tego powstał podobno projekt użyela tymezaso- 
wege sal newege semińarjum ruskiego. 

Namiestnik hr. Badeni zwidzał niedawne temu 
gmach uniwersytecki i uczyni to samo niezawodnie 
minister oświaty Gautsch, który zjeżdża do Lwowa 
7. bm. Minister będzie miał sposobność przekonać 
się naocznie e tem, że jeden z pierwszerzędnych pod 
względem frekwencji uniwersytetów, nie może nadal 
mieścić się w gmachu walącym się i że najwyższy 
ezas pomyśleć o wystawieniu na tem samem miejseu 
nowego gmachu. 

* Budowę drugiego toru kolei Krrola Ludwi- 
ka z Dębiey do Przemyśla powierzył zarząd kolei 
Karl. Lud. pp. GGZiembiekiemu i Grossowi 
uwzględniając znakomite ich wywiązanie się z przed- 
siębiorstwa budowy drugiego toru z Krakowa do Dę- 
bicy. Budowa ta postępuje tak szybko i inienzywnie, 
że w sferach wojskowych nareszcie zniknie uprzedze- 
nie de inżynierów i przedsiębiorców polskich, zwła- 
Szeza, że jak w swoim ezakie gdonosiliśwy, i oenarz 
psdezas pobytu w Dębicy wyraził p. Zierabickiemu 
uznanie, ehwaląc energię i aktualność przedsiębior- 
stwa. Budewa toru z Dębiey do Przemyśla rezpocznie 
się wkrótoe bo spółka mając cały park budowlany 
i personal pod ręką, może natychmiast przystąpić do 
reboty. Termin ukończenia budowy jeat znowu bar- 
dzo krótki, ale już dziś nikt nie wątpi, że p, Ziem- 
błieki pokona wszelkie trudności. 

* Zarząd główny Towarzystwa pedagogieznege 
zawiadamia wszystkich interesowanych, że biura za- 
rządu głównego, administracji „Szkeły” i administra- 
cji wydawnictw, przeniesiono z dotychezasewego lo- 
kalu do kamieniey ks. Sapiehy, przy ulley Ossoliń- 
skich 1. 11 (parter, drugie podwórze). 


k Fundacje stypendyjne. Z dokonanego przes 
Wydział krajowy zestawienia stanu majątku zarodo- 


15 ot., zakupiono newych efektów pa koniec czerwca 
b. r. 70.893 zł. 64 ct., razem byłe zatem 2,912,980 
zł. 79 ot. Spieniężono z tego za sumę 16.280 sł. 1 
et., przete pezosteło 2,896.700 sł. 78 ot. Przybyła 
fundacje przyniesły majątku 86.710szł. 68 ct., osobno 
prowadzone fundacje 38.509 zł. 62 et. — razem za- 
tem fundusze stypondyjne w efektach wynoszą zł. 
2,971.981 zł. 8 cj. W dobrach i realnościach wyno- 
szą te fundueze 149.521 sł. 18 ot., w należytościach 
szynnych 164.264 zł. 46 ot. 

Ogółem wynosi satem stan majątków zarode- 
wych funduszów atypendyjnych 8,285.706 zł, 72 ot. 
w porównaniu z rokiom ubiegłym powiększył się o 
sumę 60.289 zł. 71 ot., a te wskutek newych fun- 
dacyj i interkalarjów lekowanych na kapitał zarodo- 
wy. Jeśli do powyższej sumy majątkowej doliczą się 
jeszcze fundacje naukowe, dobroczynne i pemnikowe 
w sumie 2,097.965 zł. 471/, ot., wówezas ególny 
stun majątkowy wszystkich fnndacyj wyniesie pakuźną 
sumę 5,229,501 zł. 971/,. 

* Jednoroczni ochotniey, którzy we Wiedniu 
zdali egzamin i otrzymali stopień sierżantów, zostali 
trkże uzbrojeni w długie szable. Przez resztę czasu 
swej służby pełnili oni już służbę oficerską, 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Witryłów, w powiecie brzozowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 sł, 

* Zaburzenia. Gaz. Rad. denesi e wypadku 
eporu, stawianego przez włościan, straży ziemskiej 
przy wykonywaniu wyreku sądowego. Praed kilku 
laty, właścicielka dóbr Klimontów Górski, w Sando- 
mierskiem, hr. Ledóchowska, znana z miłości de lu- 
du, regulując serwituty, ekdarzyła włościan bardzo 
hojnie gruntami, żądając w zamian za te tylko pra- 
wa wybudowania grobli od rzeczki Pokrzywiaski do 
młyna. Włościanie za wsi tejże nazwy, warunek s 
wdzięcznością przyjęli, kiedy jednak obseny właści- 
cial wspomnianych dóbr, szawbelan Karski, przystą- 
pił de budowy grobli, włościania nie pozwalali na 
prowadzenie r.bót. P. K. wytoezył więc proses i u- 
zyskał wyrok, przyznający mu prawo do budewy 
grobli. Równocześnie wójt gminy otrzymał polecenie 
wykonania pestanowienia sądu. Udał się więa na 
miejsce w towarzystwie straży ziemskiej w chwili, 
kiedy miano zacząć roboty. Włościanie xebrawszy 
się w liczbie 60, uzbrojeni w cepy, tak wśjta, jak 
i rebotników zmusili do cefuięcia się. Naczelnik pow. 
sandomierskiego napróżso kilkku włeścian przestrze- 
gał przed następstwami oporu. Włościanie, podbu- 
rzani przez jakiegoś pokątnego deradzeę z Klimento- 
wa, wyruszyli snów z oepami przeciwko robotnikom, 
którzy przystąpili do budowy grobli pod osłoną 20 
strażników ziemskich. Mimo wezwania, włościanie 
nie eofnęli się, a owszem, rzucili na strań ziemską, 
Webec tege strażnicy aresztowali przywódców opor- 
nyeh, Wawrzyńca Śledzia i Mareina Cebulę. Wło- 
ścianie raz jemzoze rzucili się na strażników, pragnąc 
edbić uwięsionych, zostali jednak odparoi. Webec 
tege de Pokrzywianki wezwane batalion wojska z 
Radomia. 

* Samobójstwo. Z Wilna donoszą, że na przed- 
miejskim Belmoncie wystrzałerm z rewelweru pozba- 
wił się życia młodziutki szlachejc, Henryk Stankie- 
wier. Młodzian miał w r. b. stawać de wojska, 
przytem kechał się we włościanee z Wilejki, której 
matka nie chciała jakoby na Ślub zezwolić, . słowem 
najrozmaitsze obiegają pogłeski o tem, co byłe. po- 
wedem samohójstwa. Pewiadają, śe dziewoja wyszła 
juś xa innego... 

* Znaczna kradzież. Necy onegdajszej na ko- 
lei petersburskiej spełaloną została znaczna bardze 
kradzież, W pociągu osobowym, zdążającym do War- 
szawy znajdowała się między innemi p. Władysława 
Święska, obywatelka z gubarnji wołyńskiej. Oprócz 
portmonetki z kilkunastu ruklami w kieszeni, miała 
ona przy sobie sakwejaż podróżny, przewieszony na 
pasku przez plecy, w którym oprócz papierów legity- 
macyjnych i innych znajdowała się jeszcze suma rs. 
50.000. Sakwojaż ten zniknął niewytłómaczonym do- 
tąd sposobem w dredze. Po przybyciu do Warszawy, 
pani S. zawiadomiła o wypadku władse, któro na- 
tychmiast drogą telegraficzną zarządziły na całej linji 
kolei poszukiwanie sprawoy kradzieży. 

* Wypadki. Onegdaj skradziene s biura kance- 
laryjnege w koszarach ma cytadeli s zamkniętej skrzy- 
ni 87 ułr. Ponicwaź widziano tam wtedy żołnierza 
Jana L., przeto zawiadomiona e tem pelieja, odszu- 
kała przyjaciółkę poszlakowanógo i znalazła przy niej 
65 złr., które Jan L. po dokonanej kradzieży u niej 
przechowsł. —  Niewyśledzony detychozas sprawea 
położył enegdaj wieczór na szynach tramwajowych 
przy uliey  Żółkiewakiej, dwa karabinowe e- 
estro naboje, które na szczęście zawezaśu spontrze- 
żono i usunięte. — Onegdaj przyjęła pani D. służą- 
eç Apelonię, liczącą lat 25, o jasnysh włosach ni- 
sklego wzrogtu. Kerzystając z nieobecności pani, za- 
brała Apolonia z zamkniętego biurka 200 złr. i ueie- 
kła. Zarządzono za nią poszukiwania, — Konsalat w 
Jassach zawiadomił telegraficznie iwowską polieję, że 
przed kilku dniami skradziene tam Danielewi Sehro- 
wi przez włamanie się 6.000 napoleenderów 110.000 
franków w monecie rumuńskiej i kosztewności, mię- 
day któremi znajdowała się także bransoleta z ser- 
duszkiem w pośrodku. 

* Wypadki na prowineji. W Jawerowie dnia 
19. września znaleziene w sieniach domu Eustache- 
go Brytana zwłoki dziewezyny Charatyny Kułyk. Z 
dochedzeń okazało się, śe Oharatyna niesąe na ple- 
oach Kartofle w płachcie, zawiązała ją pod szyją, 
Przybywszy de sieni, oparła swój ciężar na pace o- 
twartej. Całv ciękar wpadł do paki i wciągnął dziew - 
czynę za Sobą. ezy tsż udusił ją w ehkwili ataku epi- 
leptysznego. Oharatyna bewiem cierpiała na padaez- 
kę. — W Tarnowie zastrzelił mię dnia 25. września 
żołnierz 2 pułku ułanów, Kazimierz Lschtara, po- 
chodzący z gminy Mazury, w powiecie kolbuszew- 
skim. — W skutek eberwania się ziemi podkopanej 
przy wydobywaniu gliny w Zakełczu, w powiecie 
newesądeckim, zostali zasypani rebetniey: Jan Ko- 
żuch, Tomasz Pach i Franeiszek Oebula i peniośli 
śmierć na miejscu. 


* fMtan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 1. października: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w poła- 
dnie, wiatr południowo - wsohodni, niebo przeważnie 
zachmurzone, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 13-8* O, naj- 
wyższa 15'4* O, najniższa 112 © w nocy. 

Opadu nie było. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Holandji; zwyżka 765—760 w zachodu; 
Francji; zniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru zredukowany do peziorau mo- 
rza był dziś o 9 rano 757 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 1. października : 

Wiatr z południowo-zachedniej strony, średnia 
temperatura doby ekoło -}- 11:0° O, niebo zachmu- 
rzone, 8 powietrze wilzetne; deszcz nieznaczny. 

e Jutro, d. X. października: ów. Anioł stróż, 
— fw. Ewstachia. 


— Z pod Sokala 4. 29. września. (Kor. Gas. 
Nar.) Jedyną oerkwią w dyscezji przemyskiej ped 


wego funduszów stypendyjnych pe koniee ozerwca br. f wezwaniem ów. Józafata założoną jest cerkiew w Ko- 
wyjmujemy następujące szerogóły : Z dniem 1. sty-g otopach. Za staraniem miejscowego prebeszcza ka. 
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tantego Gruszkiewicza i kollaterów miejesewyoh 


— Operetka francuska Do Warszawy 


ATzymgła ta cerkiew odpust na dzień 28. bm. Uro- Isawitać ma niezadługo ciesząca się powodzeniem 


Wyste nabożeństwo zgromadziło rzesze pobożnego ln- 
"R ruskiego, który procesjonalnie płynął do Kenotop 

dniu odpustu. pod przewodsietwem swych pro 
Mizczów z Moszkowa, Cleląża, Wejsławie, Sokala | 
pólsta, 

Pod prastarą lipę na emeniarzu, okalującym 
MTkiew, zaimprowizowano kazalnieg, 8 z niej mówił 
R poseł Tytus Kowalski. Wrażliwie, be serdeennie 
CE mocą przekonania objaśniał tea unakomity ka- 
«Rodzjeją lud ruski, i wlewał w niego przywiązania 
è tronu papieskiego — wskazując na sąsiednia 
ŚMęślądowanie unitów. Cała ureczystość była pewa- 
"g | śliczną manifestacją przywiązania do katolicyz- 
Wa i tronu papieskiego — s podezas nabożeństwa 
NPrawiał śpiewaną mszę św. jeden z 00. Bernat- 


nów s Sokala przed ołtarzem św. Józafata. 


_— Katastrofa kolejowa. Z Avellino w Wło 
ch telografują 1. bm. Ostatniej noty nastąpiło 

Kzenie posiągów w tunelu pomiędzy Ariane (mia- 
ało wę Włoszech koło Neapelu) a Pianerotelle : 20 
"Tagenów zdruzgotanych. Winą nieszezęścia penowi 
alsdbalstwe urzędników. Wskutek spóźnienia jaden v 
beela gów pędził z madzwyczajną szybkością. Troje 
Wb gtraaiło życie, a 28 odniosło skaleczania. Zgi- 
aglo też wiele bydła, którem pociągi eba były wy- 
Adowane. 


„= Telefon Wiedeń-Peszt. Próby na liaii tole- 
*Mioznej między Wiedniem a Buda-Pesztem rozpoczną 
tą 12. pażdzisraika, Do użytku publicznego oddaną 
Wstanie linja s końcem października. 

— Żona Boulangera, z którą jak wiadome, 
dierdzisty jeaerał chaia? się rozwieść, motywując od- 
Rowo rozwodu ze swej strony, powiedziała: „Ohoo 
iogtać żoną Jerzego, aby znalazł u malo przytułek. 
JR stare late.“ Zdaje się, ik termin ten może juś 
Yó bliskim, po porażee bulanżystów przy ostatnich 
Pyborneh, za którą pójdzie niewątpliwie i wyschnię- 

tajnych dechodów, któremi ekajenerał tak hojnie 
depularześó swą kupował. 

— P. Gł. Ossowski, delegat komisji autropolo- 
Gleznej Akademii umiejętności w Krakowie, badał 
W tych dniach okolice wsi Wyseska, w powiecie brodz- 
tim, gdzio odkrył kilka osad (etaeyj) przedhistory- 
Ayoh, oraz liczne kurhany. Na obszarach esad sea- 
‘Alone zostały rozmaite sabytki wieku kamiennego, 
Wi jednym ze zbadanych kurhanów, groby nieciała- 
$alneg, s których udało się między innemi wydobyć 
‘piej zachowane szkieloty. W tejże okolicy zaznaczo” 
Am zostalo miejsee znalezienia grobu nieciałopalnego 
1 Wieku brensewogo, który przed kilkunastu laty ed- 
Krył dzisiejszy marszałek powiatu brodzkiego p. Sala. 

— Ze sportu. Na wysciganrh w Moskwie d. 22. 
bm. najważniejszym był wyścig sześciewiorstowy 
„Omnium* o nagrodę 4.000 rs, w którym brały 
Ndziął ; „Gaysrró" L, Grabowskiego, ` „Melbourne“ 
T. hr. Potockiego, „Ostatni s Astarethów* hr. Niro- 
da, „Arrendale* i „Radegast“ p. Mordnina Szozedro. 
statai prowadził wyścig dla swego towarzysza, ale 
PO „oxteręch wiorstach naprzód poszedł „Guyarró"; 
WSząkża „Melbourne“ nie wypuścił go daleko, wkrót- 
38 zrównał się i przeszedłszy całą wiorstą głowa w 
towe, pokonał wreszcie. Na ostatniej wiorście „Asta- 
roth“ ggybke. wyminął „Gayarró'a" ale „Melbourne's“ 
Pskonać nie był w stanie i przegrał na długość ko- 
Ala; „Głyarre” był traecim na pięódziesiąt długości 
W tyle. Tor wyścigowy wskutek ustawieznych de- 
BŁozów był bardzo grzęzki. Nagrody wyniosły 3.060 
*., 810 1 180 ra. Tego dnia „Brave* L, hr. Kra- 
sińskiego przegrał wyścig „trzylatków* ledwie e szyję 
I desta} drugą nagrodę 246 rs. W następnym dniu 
24. bm., wyścig giwulatków" wygrał „Archiduo" 
rotm. Piagarewa, showu p. Wł. Mysorowioza; koni 
Wapółubiegało się dziesięć, w ich liczbie „Rot do la 

-Baltiqne* L. Grabowskiego, br. Reszko „Lizdejko” i 
hr, Ledóchowskiego „Samozwaniec“, Wyścig trzy- 
Wierstowy e nagrodę 800 rs. wygrała „Blue-Maid* 
L. br. Krasińskiego. Wyścig dwulatków „Noworosyj- 
“ o nsgrodę 1.000 ra. , wygrała rządowa „Kame- 
“skutkiem ezego nagrodę otrzymała „Hela“. p. 
Grabewskiego, która przyszła do mety drugą. 
— Petersburg 28. września. W przyszłym ty- 
Godniu odbędzie się licytacja pozostałych po śp. ar- 
oybiskupie Gintowoie ruchomości. Zmarly pozostawił 
ale connych obrazów, około 200 sakiców, jako też 
Tadkie egzemplarze książek. 

— Paryż 1. października. W sprawie krachu 
gledzianego 4 połączonego x tem samobójstwa Den- 
Serta, dyrektora banku eskentewego, wydał sąd wyrok 

Azujący winnych na zapłacenie 12 milionów odszko- 
dowania akcjenarjuszom, a ezłonków rady zawiadow- 
"tj pa zapłatę 1 miljona franków. 


L. 
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Teatr, literatura i muzyka. 


— 5 teatru. Obszerniejszą notatkę o wystawionym 
Wozoraj na scenie nasze) „Kapitanie Wilsonie", ope- 
tetoe Sullivana, autora „Mirada“ dla braku miejsca 
od ładamy do jutra. Dziś jeno notujemy, że operetka 
Podobała się bardzo i przyjętą została przes licznie 
Tromadzoną publiczność bardzo sympatycznie. Wpraw- 
è w pierwszym akcie dostał się do teatru nieto- 
%, który latał z loży do loży i niektórzy upatry- 

w tem chcieli zapewiedź feralną dla operetki — 

Wierzymy jednak w tę wyrooznię, tak semo jak 

rezpuszezeną wozorej przez jakiegaś dowaipnisia 
Begłoskę, że nietoperza tego puścił wczoraj w teatrze 
laden z kandydatów do buławy dyrektorskiej gwoli 
*KRpeohowania* kapitana Wilsona. ©) 


— Ropertoar tentralny: Dziś we wterek 
"9 raz drugi „Kapitan Wilson“ operetka w Zaktuch 
ulliyana. — Jutro we środę zamiast zapowiodzianej 
tomędji „Małżeństwo Apfel“ z powodu niedyspozyeji 


nio 


Pani Nowakowskiej daną będzie komedja „Chamilla“, | 


ystęp pana Ładnowskiego. — We czwartek „Ka- 
Piian Wilson“. — W piątek „Małżeństwe Apfel“ ko- 
Redja w 4 aktach Zalewskiego. Występ pana Ła- 
dnowskiego. 

Próby z „Straconej Widety* dramatu hr. Sta- 
tzeńskiego już się rozpoczęły. Autor sam obsadził 
Sztukę i powierzył rolę paniom: Gostyńskiej, Pysznik 
I Stachowiez i pp. Frenklewi, ŚSzobertowi, Woleń- 
tkiemu, Wojdałowiozowi i Zawadzkiemu. Pierwszy 
Taz będzie przedstawioną „utracona wideta* we 
Todę 9. października w przeddzień otwarcia sejmu. 


— Paanę Martę Jankowską zaaNZAŻOWA: 
de jako primadonng do opery w mieście Groeningen 
Y Holandji. : 

. — J. J. Paderewski, artysta polski, 
lat jako wyberny fortepianista w Niemezach i Fran- 
i, przybywa w tych dniach do Lwowa. Staraniem 
dyrektora Marka urządzony będzie 7. października 
Wielki koneert Paderewskiego w teatrze hr. Skarbka, 
Program sajmujący zawiera czwarty koneert e moll 
Rint.Saónsa na fortepian z orkiestrą, fantazję wę- 
Klernkg na fortepian z orkiestrą, Liszta, utwory so- 
we Szopena. Prócz tego dane będą dwie komedy jki. 

— P. Beidemann, basista epęry warszawskiej 
Ra podobno przenieść się na stałe de Ameryki. P. B. 
Wrzymać m» podobno posadę profesora śpiewu W kon- 


znany 


w większych miastzoh carstwa ros. trupa operetkowa 
franenska. Personal trupy, z 60 osób złożony, roagości 
się prawdopodobnie w zimowym tentrzyku „Féeries“ 
przy ulicy Długiej, gdzie zamierza dawać widowiska 
w oiągu listepada i grudnia. W 40 objętych reperiu- 
sram trupy oporetkach, mieszczą sig 1 poważniejsza 


— „w praktyce. 


Dzial ekonomiczny. 


Rada Oddziału Łańcueko-Jarosławskie- 
go c. k. galio. Tow. gospod. wystosowała pod 
d. 18. b. m. do namiestnietwa następujące po- 
danie : 

Tegoroczne klęski spadło na kraj nasz: 
klęska posuchy i zaraza pyskowa i raciczna — 
doprowedziły rolników do ostatnich granie wy- 
czerpania i grożą mieuniknioną ruing! Zaraza 
pyskowa i raciczna do dziś jeszczo nie ustała 
w kraju, przezeo hodowey bydła i trzody chle- 
wnej — nawet w miejscowościach zupełnie zdro- 
wych — z powodu zamknięcia jarmarków i tar- 
gów nie są w możności sprzedania bydła (dla 
którego nie mają paszy do przezimowania) —- 
ani trzody chlewnej, z której dochód służył wło- 
ścianoim na opłatę podatku i kupna Boli. 

! Ogólne zgromadzenie człocków Oddziału 
Łańcucko-Jarosławskiego e. k. galie. Towarzystwa 
Gosp. d. 80. sierpnia r. b, zastanawiając się nad 
tą klęską, poleciło Radzie Oddziału udać się do 
(Wys. e.k. Namiestnietwa z przedstawieniem na- 

| stępującem : 

Zaraza pyskowa i racie dotąd nie ustaje — 
jedynie z tej przyczyny, że pp. weterynarze za- 
rządzają, aby każdą podejrzaną sztukę bydła 
odosobniano od zdruwych. Ponieważ zaś zaraza 
ta, gdzie się pokaże, rzadko kiedy omija nietylko 

‘w stajni ale i w całej gminie bydło się znajdu- 

| jące — więc przez odosobnianie pojedynczych 

| chorych sztuk przewleka się tylko w nieskończo- 
ność — i stąd pochodzi, że posawa się z miej- 
sca na miejsue. Nie tylko podręcznik weterynarji, 
wydany przeż dr. Barańskiego, a aubwencjonowa- 
ny przez Wys, c. k. Ministerstwo rolnictwa, do- 
radza, aby, gdy jedna sztuka bydła dostanie za- 
razy pyskowej, zarazić naraz całą stajnię — ale 
i w praktyce okazała się skuteczną, bo bydło razem 
wszystko chorujące , razem powracn do zdrowia. 

Postępowanie takie w oborze, dałoby się zasto- 
fować do gmin. — Komisjonowanie więc pp. we- 
terynarzy powiatowych i oddzielanie chorego od 
zdrowego bydła ,: połączone nieraz z ssykanami 
i tak już biednej ludności, widocznie nie prowa- 
dzi do celu , bo, jak nadmieniono, zaraza trwa 
dotąd w kraju! | 

Otóż upraszamy Wys. e. k. Namiestnietwo, 
aby Rada sanitarna w tych wypadkach choroby 
nakazsła swym organom nie powstrzymywanie 
jej w danej miejscowości wawnątrz obszaru gmi- 
ny zarazą dotkniętej — lecz tylko pilnego strze- 
żenis granie, aby po za jej obręb przenieść się 
nie mogła. 

Co do targów i jarmarków, to zamknięcia 

i takowych w całym powiecie wtenczas, gdy zara- 
za panuje w jednej tylko nieraz miejscowo- 
ści, jest krzywdą wielką dla rolników — bo odję- 
tą im jest możność spieniążenia bydła, którego 
żywić nie ma czem, i nieregacizny, z której wło- 
ścienin ma dochód jedyny ne najgwałtowniejsze 

(potrzeby. Upraszamy więc Wys. c. k. Namie- 

| atnictwo, aby raczyło polecić podwłednym swym 

jorgauom politycznym, iżby zemykano tylko te 
miejscowości, które zostuły dotknięte rzeczy- 
wióćcie zarazą, a targi i jarmarki dozwolona 

z gmin nie zarażonych i drogami wolnemi od 

sarazy. Wiceprezes W. Bzowski w. r. Sekretarz 

S. Kolesiiski w. r. 

Z kolol państwowej. Od 1 października 
(1889 będzie możliwem kredytowanie należytości 
| przewożonych na szlakach austrjackich kolei 

państwowych każdemu, kto dopułni warunków, 

zawartych w dotyczącem „rozporządzeniu ZASA- 
|dniczem o jadnomissięcznem kredytowaniu nale- 
|żytości przewozowych”, za złożeniem kaucji niao- 

i procentowującsj się w gotówce lub w papierach 

| wartościowych, płatnych w austrjacko-węgiarskim 

banku, w wysokości półtorakrotnaj kwoty żąda- 
nego jednomiesięcznego kredytu. Kredytowanie to 
| obejmuje należytości przewozowe oraz wszystkie 
|dow pretensje do kredytarjusza należna zarzą- 


dowi kolejowemu na mocy regulaminu taryfy 

| lub układu, ze przewóz towarów do lub z doty- 
|ezącej stacji, a mianowicie także zaliczki, ubo- 
| czne należytości ì przewozowe, przyjęte od s9- 
' gìednich koleji. Kradyt nażeżytości przewozowych 
otwiera się na czas jednego miesiąca w nieo- 
graniczonej wysokości, począwszy od minimalnej 
| kwoty 300 zł, jednakowoż za obrachowaniem się 
| najpożalej z końcem każdego miesiąca. Podania 
19 udzielenie kredytowania nalsżytcści przewozo- 
| wych należy wnosić do tej dyrekcji ruchu, w któ- 
| rej ckręgu leży dotycząca stacje, .dlę. której, kre- 
| dyt ma byś etworzony. Jeżeli kta żąda kredytu 
| na siscjach podlegających rozmaitym dyrekejom, 
| należy osobne podenia wnieść do każdaj doty- 
czącej dyrekcji. Wspomniane „rozporządzenie za- 
sadnieze” można przejrzeć w każdej dyrekcji ru- 
chu, gdzie też będzie każdemu starejąsemu Się 
o kredyt jeden egzemplarz kazpłatnie wydany. l 

Jarmark na chmiel w Warszawie rozwi- 
nął się nieco pomyślniej. W ogóle do dnia 21. 
| września dowieziono -1491 pudów (około 29.000 
-kilogr.), wartości około 35.000 rubli. Znaczniej- 
szę dowozy nie są na razie spodziewane, ponie- 
waż pora deszczowa transportom chmielu nie 
sprzyja. Płacono po 28—25 rs. za pud. 

Zauważyć należy, że skutkiem oporu plan- 
tatorów, którzy trzymają się w cenie, nabywey 
zgadzają się zwolna na podwyżkę cen. Zwyżka 
ta nie zadowala jednak producentów, którzy twier- 
dzą, że venn 25 rs, za pud jost za niską, gdyż 
cena chmielu naszego winna być mało co niższą 
od zagranicznego. 

Na konieroncji chmielarskiej dawano prze- 
wage chmielowi w stanie suszonym maturalnym 
nę chmielem siarkowanym i prasowanym. 

Tyfis 28. września. Dziś w obseności 
Wielkich Książąt Michałe Mikołajewicza i Jarza- 
go Michałowicza otwarta została kaukaska wysta- 
wa rolnieza i przemysłowa. 

Międzynarodowy kongres kolejowy w 
Paryża, o którego otwarciu donosiliśmy, został 
zamknięty d. 25. zm. uchwaliwszy poprzednio, 
iż cuwarty u rzędu kongres ma się odbyć w r. 
189% w Petersburgu. Kongres obradował prze- 
ważnie w sekcjach, których było pięć dla spraw 
budowy kolei żelaznych, dla taborów kolejowych, 
eksploatacji, administracji ogólnej i dla kolei 
ekonomicznych. W tej ostatniej sekcji roztrząsano 
kwestje bardzo ciekawe, dotyczące budowy i ek- 


Krwaterjum nowojorskiem z płacą 4.000 delarów.; Sploatacji kolei drugorzędnych ekonomicznych, 
proktorem tejże Instytucji jest warszawianin p. Lam: | typy taboru tych dróg, zastanawiano się ned sił 
rt; profsverem Łącki | Jozoffy, także Polacy. | pociągową, jaką prócz pary jest elektryczność, 
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temperaturze, gaz, wreszcie w kwestji przełado- 
wywania towsrów z jednych wagonów na drugie 
it. d. W ogóle zakres działalności kongresu był 
bardzo szeroki. 

Co się tyezy postanowień kongresu, to były 
one w ogóle redagowane zbyt ogólnikowo, bez 
nacisku na tę lub ową decyzję, co jest zapawne 
‚wynikiem różności zdań w wielu kwestjach, a 
także braku stanowczych rezultatów, osiągniętych 
Nie będziemy tu przytaczali tych 
i różnych konkluzyj, gdyż to może tylko być za- 
| daniem dzienników specjalnych technicznych i 
i ekonomicznych. 

Koleje austro-weęgierskie były na kongresie 
' licznie reprezentowane, 

Anstrjackie koleje państwowe rsprezente- 
wali: Radea dworu dr. Zehetner i ganeralni in- 
spektorowie Oelwein i Rowil; kolej Karola Lu- 
dwika: radca dworu Soehor i starszy inspektor 
Eisner; kolej lwowsko-czerniowieckhą: pp. Ziffer 
i Kihneli, a wspólne linie austro-węgierskich 
kolei między innymi generalni imspektorowie 
Kazimierz Zaleski i St. Komsrnicki. 

Targ bydła Wisdeń 1. października. 
43865, galieyjskich 1550 w cenie 54 do 62 sł. 


Spąd 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 1. października 1889. 


Lwów: pszenica 7,80 do 8'20, żyto 6:60 do T —, 
owies ebreczny 6.— do 650, jęczmień browarny 6-— do 


160, rzepak 15:50 do 16E0, groch 6-— de 9—, wyka 
5.16 do 5.50, bobik 0— do 0-—, hreszka —— do —*—, 
Inianka —— do ——, koniczyna ezerw. —— do —*—, 
koniczyna biała —'--- do ——-, suwodzka —— de ——, 


Spirytus za 10000 litrów pre. 15 50 de —.-— zł. 
Tarnopol: przeniea 7:15 do 7:90, żyto 6'40 de 
6:85. jęczmień brewarny 6-— de 6'85, owies 6-— do ——, 


groch 6— do 9-—, wyka 4.80 de 5'25, rzepak 16 — 
16-30, lnianka --*— do —'—, koniczyna czerwona —— de 

zz Kopisrypa biała —*— do ——, koniezyna szwodz- 
a -—"— do ——. 


Podwołoczyska: pszeniaa 7— de 775, żyte 6 — 
do 6:65, jęczmień 5:80 do 6'75, owies 5'50 do 5-90, groch 
6-— do9'—, wyka --*— do —'—, rzepak 15— de 16—, 
Inianka —*— do ——, koniczyna czerwona —-— de —'— 
koniczyna biała —:— do —'—, szwedzka —— de —'—. 

Jarosław : pszeniea 7 25 do 8:20, żyte 6-60 de 7-10, 


jęezmień 6'15 do 8*—, owies —'— do ——, groch 6-50 
de 9—, -wyka —— do ——, rzepak 16'— do 1660, 
isanka —'— do — —, koniezyna czerwona —'— do —' —, 
oniezyna biała —*— do —'- , koniezyna szwedzka —*— 


do — —, tymytka —— d 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 20— do 40— zł}. nomiualnie za 56 
kilo, loco Lwów. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów 
11-25 do 11 75 zł. 


Ruch handlowy zaczyna się ożywiać. Brak dowozów. 
Pszonica i żyto poszukiwane. Tendancja zwyżkowa. 


an ai a a a o aS E ZRK EEan, aa 


am ay 


ig a njet 

TAIGSTAMY „Gazety Narodowej 

Wiedeń d. 1. października. Na kon- 
ferencji syndykatu w Ldnderbanku oznaczono 
dzień 9. października. b. roku jako termin 
subskrypcji na galicyjską pożyczkę propina- 
cyjną. Kurs emisyjny będzie dopiero w osta- 
tniej godzinie ustanowiony. Subskrypcja od- 
bywać się ma we Wiedniu, Berlinie, Frank- 
furcie, Sztrasburgu, Zurychu, Basylei i Ge- 
nawie. 

Wiedeń dnia 1. paźdsiernika. Miano- 
wanie jen. Głemmingera, który jest tylko je- 
nerał-mejorem i nawet dywizją jazdy nie do- 
wodził, na jlnego inspektora jazdy, wywołało 
ogromną senzącję. Uchodzi on zresztą z8 zna- 
komitego kawalerzystę. (Był pułkownikiem 1. 
pułku ułanów w Krakowie, a przed trzema 
laty komendantem 11. brygady jazdy w Tar- 
nowie). Wielkie też znaczenie przypisują te- 
mu, że jen. Bechtolsheim (który miał otrzy- 
mać posadę jlnego inspektora jazdy) otrzy- 
mał posadę „zastępcy* — a nie adłałusa ko- 
mendanta korpusu we Lwowie (jak i jenerał 
Rhonfeld podobnie w Serajewie). Znaczy to, 
że komendanci takich korpusów są przezna- 
czóni na komendantów armii w razie mobili- 
zacji, i wtedy komendę korpusu swemu „za- 
stępcy* oddadzą. Adlatusy mają tylko zada- 
nie, wspierać komenderujących w załatwianiu 
spraw administracyjnych. 

Wiedeń dnia 1. października. (esarz, 
w. książę toskański i ks. Leopold bawarski 
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Praga d. 1. października. Namiestnik | 
hr. Thun przyjmował deputację rabinów pra-! 
skioh, i na przemowę dr. Taubensa oświad- 
czył, że z pewnością wspierać będzie wszelkie 
religijne usiłowania, na religii bewiem polega 
rodzina, a z rodzin państwo jest zbudowane. 
Że przeto każde wyznanie może liczyć na 
wsparcie z jego strony; co do życzenia zaś, 
aby mu się powiodło zachować mir i zgodę 
w tym wspaniałym kraju, to musi z całego 
serca wtórować temu Życzeniu, a z pewnością 
starać się będzie o umożliwienie jego doko- 
nania. 

Karlsbad d. 1. października. Król 
filan wyjechał ztąd wczoraj. Udaje się naj- 
pierw do Voerst (w Szwajcarji) dla uzupeł- 
nienia kuracji, a ztamtąd na długi pobyt do 
Paryża. 

Grać d. 1. października. Studsteierische 
Post, otgan duchowieństwa słowieńskiego, wy- 
stępuje ptzeciw biskupom Zwergerowi i Kah- 
nowi, że forytują księży niemieckich z krzyw- 
dą słowieńskich. 

Berlin d. 1. października, Oesarz przyj- 
mował wczoraj posłów sułtana zanzibarskiego 
w oboeności ks. Leopolda i hr. H. Bismarka, 

i odpowiedział najmiłościwiej na odczytane 
i mu przez posłów dwa pisma. Posłowie wrę- 
| czyli następnie dary sułtana, przeważnie broń. 
Potem przyjmowała ich cesarzowa. W końcu 
zaproszono posłów na Śniadanie, 

Berlim d. 1. października. Nordd. Alig. 
Ztg. oświadcza, że wszelkie domysły dzienni- 
ków co do prawdopodobnych zmian w posa- 
dach ambasadorskich, żadnej zgoła nie mają 
podstawy, i najmniejszy nie istnieje powód 
do wierzenia w takowe zmiany. 

Berlin d. 1. października. Jutro po- 
wróci tutaj ambasador austrjacki hr. Szeche- 
'nyi, przedewszystkiem, aby zająć się przenie- 
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zgęszezone powietrze, woda w pewnej wysokiej | gieniem ambasady do nabytego niedawno wła- 


|Bnego gmachu. 

Monachium d. 1. października. Z po- 
wodu 40. rocznicy zaprowadzenia w Niem- 
czech, najpierw przez rząd bawarski, marek 
pocztowych a 20. rocznicy zaprowadzenia kart 
korespondencyjnych (pierwsza zaprowadziła je 
Austrja; p. r.) urządzono tutaj wystawę ma- 
rek pocztowych. 

Monachium d. 1. października. Eks- 
królowa hiszpańska Isabella odjechała zeszłej 
nocy na Paryż do Madrytu. 

Mons (w Belgii) dnia 1. października. 
W kopalniach węgla pod Flenu, Produits i 
Pecquery wybuchła częściowa zmowa robotni- 
ków; 4389 zastanowiło pracę. 

Petersbnrg d. 1. października. Na 
miejsce Poppina rosyjskim ajentem wojsko- 
wym w Bukareszcie i Belgradzie mianowany 
podpułk. br. Taube. 


Madryt d. 1. października. Bawi tu ks, 
Henryk, brat cesarza niemieckiego. 


, Rzym d. 1. października. W układach 
między Włochami a poselstwem Menelika 
chodzi o jeden traktat pokoju i przyjaźni, u- 
znający wszystkie posiadłości Włoch w Afry- 
ce, i ten już został w Monzy podpisany. Dru- 
gi traktat układa stosunki handlowe między 
Włochami i Abisynią, i w tej to sprawie 
udał się Mahornen, poseł Menelika, do Cri- 
spiego do Neapolu. 

Bukareszt d 1. października, (Agen- 
ce Rumaine) Osoby, które mówiły z Natalią, 
gdy przez Bukareszt przejeżdżała, oświadcze- 
nia jej tak pojmowały, że zamyśla stale osiąść 
w Belgradzie. 

Belgrad d. 1. października. Przed przy- 
byciem Natalii w niedzielę był Belgrad do 


godz. 3. popołudniu jakby zaumarły. Odtąd M 


zaczęły się ciągnąć tłumy do portu i można 


powiedzieć, że z wyjątkiem dostojników rzą- | 


dewych, cały Belgrad tam wyruszył. Tosamo 
zaumarcie nastąpiło po przyjęciu i odjeździe 
królowej do pani Bucewiczowej. Zdaje się 
przeto, że rząd po cichu spowodował swoim 
przeważnym wpływem olbrzymią tę manife- 
stację, inaczej jeno mała garstka byłaby Na- 
talię powitała. Pogłoska, że lud uzbraja się 
w kamienie i że „przyjdzie do bicia* w ra- 
zie, jeżeli królowej do pałacu królewskiego 
nie dopuszczą, okazała się baśnią. Koło pa- 
łacu stały zwykłe warty, zresztą Żadnego 
w nim ruchu nie było. 

Onegdaj napróżno oczekiwała Natalia sy- 
na. Przed wieczorem przybył do niej gwardzi- 
sta w paradzie z pałacu królewskiego z listem 
od króla Aleksandra czy od Risticza. Wczo- 
raj dopiero odbyło się spotkanie królowej 
z synem. Wczoraj też złożyli jej wizytę 
oprócz mnóstwa pań, Persiani, Risticz, me- 
tropolita Michał, jenerałowie Leszanin i Bo- 
gicewiez, tudzież Danicz, były rezydent w 
Sofii, jak obaj jenerałowie zwolennik Natalii, 
i były minister Kujundzie. 


Wiedeń dnia 1. paźdsiern. godz. 1 min. 45 po | fe*ograflozny 


południu. Akcje kredytowe 807:20. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 93'60. Akcje węgierskie Banku 


kredytowego 31775. Akcje Banku 76. Akcje ko. | 


kiego 139'40. Akcja Unionbanku 238*75. Akcje ko- 


lei Karola Ludwika 192.50. Akcje kolei Północnej | 
259-—. Akcje kolei Pełudniowej (Lombardy) 128-25, | 
Akcje kolei Alfóldzkiej —* -, Akcje kolei Państwo- | 


wsj 23350. Akcje kolei Lwowsko- Czern. 235 75. 
Akcje kólei węg.-półnoeno-wschodniej 187:50. Lesy 
komunalne wiedeńskie 146*50. Akoje Tow. tureckiego | 
123-—. Galic. oblig. indemniz. 104*75, Akoje kolei 
półnoeno-zachod. (lit, B. Elbethal) 22125, Losy re-i 
gniacji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- | 
nych 24550. Akcje Bankversinu 114.30, Rosyjski | 
rubel papierowy 123'256. Losy prem. węg. ——, 
43/40"/0 renta wspólna —.—, 50/, renta austr. | 
papier. — —, 5°/o renta usir. złota ——, Ren- | 
ta á/s węg. złota 99:85. 50/, renta węg. papiero- | 
wa 06'15. Napeleondory -—'—. Marki niem, —' — 
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DESA E 2 A 
Kizdsmości gł 


milowe 
twów, dnia 1, października. (Z izby handlowaj.} 


oma yin c | 
| 
| 


7, Akoia 76 zzśukę. 


płacą żądają ' 
Kolej galie. Rar. Ludw. 200 zł, m. x. . . 19125 194:25 
Kolaj Lwuw.-Czer.-Jacska po 200 zł. w. %. 286-- 239— | 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 278-— 282— | 
Banku kredyt, galiegjskiego po 200 zł. w.a. —— dis— 
M. Listy zastawne za 100 sir. | 
Banku hipotacznego galicyjskiego 6*/, . mim mł 
~ Une — 16 
£ j gal. 5*/, wyl.10*/,p 10325 10425 
Banku krajowego 41/4%/, los, w 511. . . 97:50 98:50 
Towarzystwa kred. galio. złem. 5% „ . 10070 10170 
n kredyt. gal. ziam. to e.a „ 066—  97— 
z kred. gal. ziem. 5% log. w 871. 100-70 10170 
z kred. g. ziem. 40/, ios. w 419/41. 93880 9480 
a PAC KO gal. „iem. 41/.0/, 
los. w 52 1. „. . . SE X 99:40 
P zred. gal. siam. 83/4 les. w56 9280 98:80 
I. Listy dłużne na 100 zt. 
Gal. Z. kred. włode. w likw. (d. 6 pr.) 30/0 54—  57:— 
Gal. Z. kred. włośg. (d. B”/o) 23/0, . . . 46—  49— 
Ogóln. rola. kredyt. za5ł. dl: Gai, i Bat. 
6%, łaa. w 15 lat zr: m — 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galieyj. 507, m. k. . . . 10425 10525 
Kom. banku krajowego 5|, w. a. I. om. . 100:50 101*50 
Pożyczka krujowa z r. 1878 69/, w. a. . . 104-= 106-— 
Pożyczka krajowa 1893 4/3? /e . -. . . . 9550 97 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . « e s -s » 24'--  26— 
Loay miasta Stanisławowa . =: —— 88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . - e as « » i 562 578 
Du zat gesarski . - « « 2 1 a a 2 a 5:64 574 
Nanoleondor . - . - . - 9:46 9'56 
Półimperjnł rosyjski . « * . : . . . 970 920 
Rubel rosyjski srebrny 1:30 1:40 
Rubel rosyjski papierowy 12237, 1-241), 
100 marek niemieckich. 58:15 5915 


Przyjechsii da Lwowa 
dnia 1. października 1889: 


Hotel Žorža. E. Rulikowska z Kijowa. M. Węgrzy- 
nowioz z Wyżnicy. K. dr. Krasicki z Biłki. M, dr. Boko- 
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H. Prz ybysławski s Bubenz. E. Bartolini z Pizy. A. Skrzy- 
ski z Zurawna. J. Annusch g Dessarabii. A. Hórler z 
Obervall. H. Zumisch a Bodenbach. J. Jabłonowski s Za- 
LJ F. Detjeus z Wiednia. K. Horodyski z Kolę- 
zian. 

Hotel Francuski. Wł. hr. Baworowski ze Strusowa. 
J. Janicki ze Zborowa. E. Brodzki z Borek małych. W. 
Weiss i J. Bischofshausen u Czerniowiec. A. Mayer 
z Wiednia. J. Sypniewski ze Stryja. G. Osterman z Żół- 
kwi. 0. Simon z Pragi. Hr. Christalnig ze Stanisławowa. 
W. Roguski ze Strusowa. 


„Hotel Europejski. J. hr. Mielżyński s Poznania. 
W. Pieniążek z Lipinek. A. Sporn z Nizwisek. J. Thorel 
z Paryża. A. Wolfram z Makniowa. A. Kucera z Gródka. 
A. Michałowski z Lukki. B. Wolfart z Hlnowie. 

Hotel Kuhna. J. Carkowski i L. Kuźma z Klebs- 
nówki. !. Herasymowicz z Kamionki. J. Bożejko s Wi- 
szenki. W, Lewicki z Buchodół. J. Łomnioki e Wotyszezo- 
wie. F. Traksa Krzywego. 


Ak 


SCE 


NADESŁANE 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Najdroższa! Czyż kochać przestajesz, że treścią 
ranisz seree me. Prędzej śmierci — niż tej treści. 
Całą przyszłość budując, czyż mam wszystke utracić ? 
Nikomu się zwierzyć, Błagam, zaklinam , nie opu- 
szezaj — ulżyj cierpieniom mym — od Ciebie Jedyna 
wszystko zależy. Pragnę dłuższej rozmowy. 3. paź- 
dziernika Stryjski Fark, 4-ta. 

281 Z. K. 


Podziękowanie. 


Stokrotne dzięki składam Wielm. Panu dr. Ba- 
rączowi za wyleczenie mego syna z ciężkiej choroby 
gardła. Kilku znakomitych lekarzy leczyło go, lecz 
żaden mu nie pumógł, tak, Że ostatecznie mewę utra- 
oif, a w szpitalu uznał lekarz chorobę za nieuleczal- 
ną. W ciężkiej rozpaczy udałam się jeszcze do Wgo 
Pana dr. Barącza, który podjął się kuraefi i w krót- 
kim czasie przyprowadził mi syna do zdrowia i mo- 
wą mu przywrócił. Przyjm przeto wielce Szanoway 
Panie odemnie serdeczne Bóg zapłać! za uratowania 
mi syna i aby Wszechmegący dozwolił Ci przez 

| długie lata pracować dla dobra iudzkości. 
Lwów, 30. września 1889. 
Amalia Stacherska. 
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E. Brulard z Paryża 


nauczyciel języka francuskiego 
ul. Akademicka l. 24. 


Powróciłem m 


li ordynuję jak dawniej 
od godziny 9 do 1 i ed 3 do 5. 


| Dr. A. GONKA. 
Ważne dla techników. 


Zdolni technicy, wykształceni w zawodzie 
inżynierji, zechcą się zgłosić natychmiast do 
Izby inżynierskiej, ulica Trzeciego 
Maja 1. 8, gdzie mogą dostać odpowiedne 
zatrudnienie na czas dłuższy. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 274 


zakad ok HORROTA Daamin 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru Iwowskiego. (Od 1. października 1889.) 


yis | 
EE a 

Do Lwowa przychodzą: (ŠE àg |=") £ 
Z Krakowa . . - » . 403| 6:50| 9:28 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . -. „| 220 815 | «| 7'00 
Z Pedwołoczysk na Podzamcze | 2 08/10 —|2'38 Ẹ 6'22 
Z Buezawy, Czarnicwiec, Husia- : 

tyna i Stanisławowa . . . |8'05| 2— 
Z Suczawy, Czerniow.i Stanisł, 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Hiusiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 38-86 
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 8 26 
Z Pesztu, Kawocznego, Chy- 

rowa, Husiatyna, Ntanisła- 

wowa, i Stryja 12-08 
Z Bełzoa (Tomaszowa) . . 5:58 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10-10 

Ze Lwewa edohedzą : 

Do Krakowa. gło 2:26/4:20| 7-20 | 8:80 
Do Podwołoczysk . . . . .| 411 9.52| »|10'35 
Do Podwołcezysk z Podzameza | 4:22] 7— |10'28 gj11*06 
Do Suezawy, Czernie wiec, Sta- 

nisławowa i Husiatyna 9'16/10'13 
Do Stanisławowa, Czerniowieo 

i SuczBwy . . « » » 4:25 
Do Stryja, Bianisławowa. Hu- 

sintyna, Ohyrowa i Buchej 10:20 
Bo Btryja, Chyr. Ław.i Suchej 8'45 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ławocznego, Pesz- 

tu, Chyrowa, Stróża 5:50 
Do Bałzea (Tomaszowa) . . 1:49 
Do Rawy we wtorek D 5:01 

„  „ W piątek . 2:44 


Uwaga: Godziny drakowane grnbemi liczbami, oznacza ją 
porę nozna od godziny 6 właczór da 5 m. 59 rano. 


łowski z Krakowa. K. br. de Vaux z Chodorowa. J. Wi- : $ 
ktor z Wojkówki. E. Iby z Bisenz. D. Sehwarz z Zagrze- ; 
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bia. A. Mosiewicz z Białoserkwi. R. Müller z Pesztu. ! 


4 GAZETA NARGDOWA z Środy dnia 2. października 1880. Nr. 227. 


L. 1942 Y. 


Ogłoszenie dzierżawy. 


celem zapewnienia dostawy poniżej wykazanych artykułów żywności na rok 1890. 


Ugoda o dzierżawę odbędzie się 


dnia 


z kenknreneyjnem 


miesiąca i miejscem 


dla miejscowości 


roku 
od de 


a) aż do 

„ Bż do 500 porcyj chleba i 

b) aż do 1000 D » „ 1000 » ” » » w 
| c) aż do 1500 „p n „1500 , „ o» a 


910 


Poszezgególne olks relenin. 


1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które zaopatrzo- 
ne marką stemplową na 50 ct. nadejdą najpóźniej do godziny 11. przed połu- 
dniem w dniu przeznaczonym do ugody do biura e. k. prowiantury wojskowej 
we Lwowie; po powyższym terminie lub w drodze telegraficznej nadeszłe oferty, 
następnie takie, w których dla rozmaiiych perjod ceny są wyra- 
żone, wreszcie oferty, w których zniżenie przepisąnej kaucji 
będzie zawarowanem, absolutnie nie będą uwzględnione. Oferty 
muszą być ściśle podług niżej umieszczonego formularza sporządzone i do c. k. 
prowiantury wojskowej we Lwewie adresowane. 

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody o dzierżawę na dniu . . .* 

Wszyscy współubiegający się mają się wykazać uczciwością i zdolnością 
do wykonywania tego przedsiębiorstwa, a w szczególności: protokołowane firmy 
przez Świadectwa, wydane im przez [zbę handlową i rękodzielniczą, inni zaś 
przez świadectwa wystawione przez polityczną władzę do której oferent przyna- 
leży, w przeciwnym bowiem razie oferta nie będzie uwzględnioną. 

W tym celu należy wnieść podanie do dotyczącej Izby handlowej i prze- 
mysłowej, względnie do politycznego urzędu przynależności , w którem oprócz 
imienia, nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkania, wymieniona ma 
być dokładnie ugodę przeprowadzająca e. k. prowiantura wojskowa, dzień publi- 
cznej ugody, dalej ilość i jakość (gatunek) przedmiotu do dostawy przeznaczo- 
nege. Do tego podania należy dołączyć markę stemplową potrzebną do świade- 
ctwa. Orzeczenie otrzymane od Izby, względnie od zwierzchności politycznej 
należy do oferty przyłączyć, aby takowe nadeszło w drodze urzędowej do e. k. 
prowiantury wojskowej. Jeżeliby w ofercie cena w cyfrach różniła się od ceny 
literami wypisanej, to wtym wypadku ta ostatnia uważaną będzie za obowiązującą. 

Od składania powyższego świadectwa są tylko ci nwoluieni, którzy stojąc 
w stosunku dzierżawnym uznani zostali jako zdolni i zaufania godni, lub też 
ci, którzy komisji znani są z powyższych przymiotów. 

2. Względem artykułów żywności, które ma dzierżawca dostarczać , usta- 
nawia się: 

a) Do wypiekania chleba używać należy mąki z żyta, z którego wydzielono 
przy mełcin 15*/, pośladu i otrębów i którego jakość odpowiada przepisanym wa- 
runkom. 

Mąką przeznaczona do użycia musi być suchą, niezepsutą i czystą, to jest, 
aby się w niej nie znachodził piasek, lub jakie owady (mole, robaki), wreszcie 
zmielone nieorganiczne substancje. Przymieszka mąki z innych gatunków zboża 
lub też owoców polnych nie jest dozwoloną. Ilość piasku w mące, który po- 
wstaje w skutek tarcia się kamieni młyńskich podczas mełcia, nie powinna 
przekraczać 310 gramów na jeden cetnar metryczny. 

Dv jednego cetnara metrycznego mąki, t. j. do 168 porcyj chleba wojsko- 
wego, należy domięszać jeden klg. soli (gatunku w miejseu używanego). Chleb 
należy wypiekać w formie podłużnej, zawierającej dwie porcje razem, które mają 
ważyć w cieście 1920, po wypieczeniu zaś 1680 gramów. 

b) Owies musi być z ostatniego zbioru dostawionym, przytem ma być doj- 
rzały, należycie rozwinięty, sneby, niezepsuty, (ani stęchły, zacieplały, cuchnący 
lub kiełkujący), ani też przez owady uszkodzony (nadjedzony lub nawiedzony) 
i najzupełniej czysty. 

Jeden hektolitr owsa oznaczony podług półhektolitrowej miary ma ważyć 41 klg. 

8. Blższe szczegóły mogą być przejrzane codziennie w biurze e, k. pro- 
wiantury wojskowej we Lwowie, gdzie w dwóch osobno sporządzonych zeszytach, 


chleba! T 


a FP e) okleb|owies Jowse wynosi 


„„| Wadjnm | | 
na nastopują- 
oo artykuty na - 
na przeciąg | 47ności 
czasu codziennie < 
) 


Uwaga. | 


metrycznych 
cetnarów 


1) dla garnisonującego 
wojaka, wojskowych xa- 


o kładów, izelowanych osób 
z i obrony krajowej 
M- Krechów 170| 194| 200| 700] 2400 
15 © | s 2 Oprócz tych obok cyframi wykazanych po- 
lelie Żółkiew S$ |© | 180) 200| 200| 700 trzeb obowiązanym jest jeszcze dostawca w sta- 
E] = 4 | amma i m lD cjach: Żółkwi, Mostach wielkich, Brzeżanach, 
ke ga Mosty wielkie w |© | 5% 850 | 1800 Monasterzyskach i Złoczowie z powodu coro- 
Aa | Kozowa f| = | cznych koncentracyj wojsk, celem podjęcia ćwi- 
3 c cy Brzeżany | Kozowa = we w: czeń w pułku i z bronią mięszaną, dostarczać 
„A SĘ Rohatyn aś | © | 170 200| 700] 2400 w stacji dzierżawnej wszelkie z tego powodu 
= Aż ws | 47 aa wynikłe nadwyżki potrzeb dla tychże wojsk, po 
21 -E E- 3 | Monasterzyska Kowalówka | g | = | 50 500|2000] 7100 | cenie w kontrakcie zawartej, 
3 Ja "2 - ma |— 
3 EE Złoczów R m (1000) 675|1000 |2800| 8800 
= © 
5 Ai > | = | 570) 200] 550] 700] 2450 
sj © e |G 2) dla powołanych do ówi- 
id 2 eseń urlopników, reserwi- 
R GO e | stów, rezerwistów uzupeł- 
e S r=4 | niająsych i obrony kraj. 
a Ñ Brzeżany Kozowa m | GO |o5500 Przeprowadzenie ugody nastąpi równocześnie 
ii WIKOKOWINECKE w dniach powyżej wymienionych. 
= Złoczów 
E 


250 porcyj owsa, jeżeli ta ilość przynajmniej na 24 godzin przedtem dzierżawcy oznajmioną będzie, | 
500 porcyj owsa, jeżeli ta ilość przynajmniej na 2 dni przedtem dzierżawcy oznajmioną będzie 
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dotyczących warunków z dnia 14. września 1889, takowe są zawarte i do przej- 
rzenia przygotowane. 

4. Gminy są od składania wadyum i kaucji bezwarunkowo uwolnione; szcze- 
gólniejszą też nwagę zwraca się tak ich jakoteż krajowych towarzystw gospo- 
darczych i producentów, na niniejszą dzierżawę dostawy powyższych artykułów 
żywności dla wojska. 

5. Jeżeli oferta do objęcia dzierżawy w miejscowościach, w których garni- 
zony się znajdują, nie obejmuje także maksymalnej dostawy chleba i owsa dla 
wojska przemsazerowującego, to w tym wypadku pozostaje powiuność dostawy 
maksymalnej według punktu A. a. zeszytu dotyczących warunków, punkt IV. 

6. Dostawe ma się odbywać w powyżej wymienionych miejscowościach, a 
mianowicie: chleba i owsa w regule eo pięć dni. Co się tyczy owsa, to mogą 
być przepisane terminy dostawy w owych stacjach dzierżawnych do 10 ewentuał- 
nie 15 dni przedłużane , w których miejscowe stosunki i interes wojska bez 
narażania skarbu państwa na większe wydatki, na to pozwalają. 'Tego rodzaju 
przedłużenia terminu dostawy mogą być specjaluie zarządzone ze strony c. k. 
Intendantury korpusu, za porozumieuiem się z dotyczącą komendą stacji z je- 
dnej, a z dostawcą z drugiej strony. Co się zaś tyczy przewozu powyższych 
artykułów żywności do miejscowości konkurencyjnych, należy wnieść osobne po- 
danie według postanowienia punktu XVII. zeszytu dotyczących warunków, gdyż 
inaczej uważanem będzie, iż w żądanej cenie także należytość za przewóz jest 
zawartą. Przy dwóch równobrzmiących podaniach dotyczących cen za przewóz, 
ma pierwszeństwo obejmujący dzierżawę. 

4. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, zostające do dyspozycji właspe 
zasoby, wydawać podezas trwania kontraktu. 

8. Zapas rezerwowy będzie pod wspólnem zamknięciem: gdyb 
byłe mokotów, w takim paste zostaje on pod Seilam jl eat 


wlantury wojskowej, w miejscach zaś, w których tejże nie ma, pod nadzorem 
e. k wojskowej kcmendy stacyjnej 


9. Cony mają być wymienione za porcję chleba po 840, owsa po 3360 
gramów. Łączenie więcej stacyj w jednej ofercie nie jest dozwo- 
lone, przeto wnoszone oferty powinne opiewać tylko na każdą stację osobno. 

10. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty. 
zrzekają się oferenci swego prawa (określonego w §. 862 zbioru ustaw powsz. 
i w artykułach 318 i 819 austr. ustawy handlowej) tyczącego się dotrzymania 
terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęcin przyrzeczenia lub podania. 

11. Podług punktu XV. zawartego w zeszycie warunków, wynajęte zostaną 
dostawcy na chleb w Brzeżanach , eraryalne rekwizyta podług sporządzonego 
inwentarza za czynsz miesięczny 2 zł. 

12. Oferenci winni w ofercie wyraźnie oświadczyć, że się w zupełności 
poddają wszystkim postanowieniom i przepisom zawartym w zeszycie dotyczą- 
cych warunków z daty Lwów 14. września 1889, a przeznaczonym do niniej- 
szej ugody o dzierżawę. 

13. Wyżej wspomniane zeszyty są do nabycia po cenie 28 centów w biu- 
rze e. k. prowiantury wojskowej we Lwowie. Zeszyty zaś, dotyczące w tym ryku 
dostawę chleba i owsa, są także do przejrzenia w c. k. Starostwach. 

14. Oferty z terminem (Obligo, Impegno) niżej 14-dniowym nie będą uwzględnione. 

15. Oferenci dla stacyj: Żółkwi, Mostów wielkich , Złoczowa I Brzeżan 
obowiązani są utrzymywać 1—9 miesięczny zapas mąki i owsa. Należy tedy 


zobowiązanie to, jakoteż zawarowanie sobie pierwszego lub drugiego wypadku, 
oświadczyć wyraźnie w ofercie. 


E=orn.isja zarządzająca c. k. prowiantury w'ojsizowrej 


Lwów, 14. września 1889. 


Formularz Oferty. 
(Stempel na 50 ct.) — Na dzierżawę: 


Niżej podpisany oświadczam, że w skutek ogłoszenia do liczby 1942 Y. z dnia 
14. września 1889 podejmuję się dla stacji dzierżawy ..... wraz z miejscowościami 
konkureneyjn .. . . dostawiać *): 

1 poreję chleba po 840 gr. za... 

1 porcję owsa po 3360 gr. za . .. ob, mówię . . ..«..... : 
na czas od .. . do . . . przygotować żywnośo dla wojsk przemaszerowujących według 
punktów a), b) ie), a za ofertę niniejszą ręczę załączonem wadjum w kweci . . . Zł... . . 


GL, mówię .. . «.. ae 0 


*) Na tem miejscu należy wyraz „ryczałtom* w tym wypadku dołączyć, jeżeli eferent 
przy podańiu ceny ma na myśli zbiorową ofertę, inaczej bowiem wszystkie podania bez wyraźnego 
toge dodatku, uważać się będzie i oferty niezbiorowe. Oferty ubierowe mogą być wniesione dla 
wyżej wymienionych artykułów, lecz jedynie dla każdej pojadynezej stacji. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Siarkel. 


, Dalej obowiązuję się — w razie uzyskania przedsiębiorstwa — najpóźniej w 14 
dni po otrzymaniu urzędowego zawiadomienia, wadjnm moje do 10%/, vzupełnić, a gdy. 
bym tego nie uczynił, przyznaję prawo władzy wojskowej do uzupełnienia tegoż przez 
zatrzymanie mi należytości za dostawę. AR A 

, Oprócz warunków zawartych w ogłoszeaiu saməm, poddaję się jeszcze i tym, które 
zawiera zeszyt do rozpisanej licytacji przysposobiony. Stosownie do załączynej odpowie- 
dzi .... w.... moje swiadectwo moralności i uzdolnienia przesłanem zostanie 
wprost €. k. prowianturze wojskowej. 

Kae sa TaZÓJE ose 0 1889. 
, N.N. 
mieszkający w N. 


Papier z fabryki Ożerlańskiej, 


Oryginalne prof. dr. Jagora 
wyroby po oenach fabrycznych 
z najszlachetniejszej wołay, za- 
leeane dla osób wątłege adre- 
wia, łatwe się przeziębiających 


Nieprzemakalne Koszule E e 
Krajowa Smarowidio (ieme E 
na buty SARI włóazkore de DOMIN 


po sukni, z rękawami | bez 
i należa 883 


handel płócien i blelizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


WINOGRONA” KURAGYJNE 


Feslawskie i Badeńskie . 


aajszlachotniejszy gatunek, bardzo ni.dkia 
Znakomity prawdziwy francuski N wagi KĘ za zaliezką slr. 2. 3 


EONIA E. HANDL, iie 16. 
vieux Champagne 


tostsreram soteng i fanka do my. BIURO DZIENNIKÓW 


kich miejsc Ausiro Węgierza zaliczka 
a mianowicie: Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 852 


zir. 6_ sa bęczułkę ć-litrową, pocztą, 
złr. 15 za skrzynkę o dwuaastu trzy . 
przedpłatę I ogłoszenia 
po oryginalnych cenach U zes ia re de 


w pudełkach drewnianych po 8 
15 ot, w pudełkach blaszanych 
po 8, 13, 30, 40 i 75 et. 
Smarowidło podeszwochronne 


w flaszeczkach po 60 et. 
poleca 890 


Józef Hanke 


we Lwowie Rynek 1. 88, 


158 R. Maiti, Triest. 


éwisrci litrewych batelkash koleją. 
wszystkich dzienników całego świata. 


Najlepszą, najtańszą, najtrwalszą i najpiekniejsza 


od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg jest niexaprzeczenie 


FRANCUSKA MASA PODŁOGOWA 


(do używania w zimnym stanie) 
899 jedyne miejsce zakupna 


ALOJZY HUBNER, Lwów, 


ulica Karola Ludwika 1. 13. 


Wiedeń, „Hotel Mótropolć.' 


Ringstraszo, Franx-Jesefs=Quai. Wielki ketel pierywszerzędny, 
300 pokojów i salonów (ed 1 str. wyłej), WINDA OSOBOWA, ozsytelnia sa- 
opatrsena w dziennik! wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegrafiezna w hetolu. Btacja tramwaju przy dema, omnibus kets- 
lawy przy dworcaeh hotelewych. 


Najwyższe odznaczenie !! 
LOHSEgo Maiglóckchen-Eau de Cologne, 


na ostatniej wystawie w Melbourne nagredzona nietylko x powodu swych 
edśnieżających własności, uzmana jako wyborny dodatek do wody toaleto- 
wej, do kąpieli i do mycia, lecz nadte dla «wego wzmacniającege, przyje= 


mnego i eżywexege zapachu nadaje się jako perfuma do chnatek, sukni 
itp., wszędzie też eeuią ją więcej nad zwykłą wodę kelońską. 


Gustaw Lohse 46 Jiger-Strasse Berlin 


nadworny parfumer. 
594 Do nabycia w lepszych składach galanteryjnych i parfumerji. 


«8 «w c W w w w ep w w w w w w wm ww wa m w" 


JE ET .A.NTIDEM= 


€ 
t 
J È | t 
À NA | 
3 t 
1 we Lwowie t 
i] poloos t 
|) wszystkie gatunki kawy w smaku czystym i aromatycznym. (i 
|) 0 kile Mooca arabska sir. 10:80 |5 kile Laquaira gruboziarn. złr. 9-60 Éj 
ą 5 „ Jawa sł-ta „ 10:80 |5 „ Quatemala „ 920 t 
6 „ Ceylon Fonie „ 10'80 |5 „ Jamajka » 580 
5, o rednia „ 1040 |5 „ Rio lawé n 840 [H 
t 5 „ Kuba wyśmienita „ 10:— |5 „ Bantos „n 8— t 
+ 


Franke na każdą stację pecztewą w Galicji. 
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BE” Prawdziwe “ŒE 


PILZNEŃSKIE PIWO 


z browaru mieszczańskiego w Pilznie 
założonego W roku 1842. 

Bomba (%, litr.) 15 et. szklanka (*/, litr.) 8 ot. 
Podaję de powszechnej wiademości, że na żądanie wielu moieh 
P. T. gości, urządsiłem przy moim handlu 
przy ulicy Czarneckiego 1. 2. 
"WYBZYNK i SPRZEDAŻ 


PRAWDZIWEGO PILZNEŃSKIEGO PIWA 


które wprest 


DEF Z PILZNA TWE 


z brewaru mieszczańskiego, założenege w roku 1842., 
sprewadzam, co listami fraehtewymi udowodzić megę. Przy 
moim handlu utrsymuję a la Hawetka w Krakowie w obszer- 
nych i wygodnych ubikacjach Restauracją, gdzie oprócz różnych 

delikatesów mam 


smaczną, zdrową i tanią kuchnię. 


ka garnirowana 4 et. 


kanap. 


musujące w sifonach (no 


ość). 


2 


9 F2 SPa **30 (jp OŻ0MAS701S WUJA IFT 


Jis u oosfnonu PIPO M 


butelka 24 ct. 


éon 
+ 


ROWU, 


Wódki 


*(pyomou) 


"39 7 TIWMOJ[UIUS TY 


Pop anei 
austrjac ieh, francuskich, reńskich i hiszpańskich i upraszam 


Bemba pilzneńskiego 15 ct., Szklanka (1/, litr) 8 ct. 
Butelka (pelny !/, litr) 17 ct. 
Z poważaniem 


Jan ważny” 


888 ul. Czarneckiego 1. 2. 


Litr wina stołowego 40 et 


£ drukarni i litografi Piliera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 
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